Rok XIX. Marzec 1937 r Ne 3. 


Wiadomości Diecezjalne 


"LUBELSKIE 


Z Kurii Biskupiej. 
| Diecezjalny ziużd księży. 


W dniu 21 kwietnia r. b. odbędzie się w Lublinie zjazd księ- 
ży, na który zapraszamy nietylko Księży dziekanów, ale i delega- 
tów dekanalnych. Mogą również wziąć udział i inni księża naszej 
diecezji z dużym pożytkiem, głównym bowiem przedmiotem obrad 
będą duszpasterskie zagadnienia wsi i szkoły. 

Zebranie to odbywać się będzie w seminarium duchownym 
od godziny dziesiątej rano. Wzywamy do licznego udziału. 


Lublin 2 marca. 1937 r. 
PA 
f 
Pielgrzymka nauczycielstwa na Jasną Górę. 


y Marian Leon, Bp. Lub. 


Pielgrzymowanie do cudownego obrazu Matki Najśw. na Jas- 
nej Górze jest tak powszechne w Polsce, że nietylko gromady pąt- 
nicze wiejskie, ale i poszczególne grupy społeczne dążą z pokłoiiem 
do Marii. Właśnie w roku bieżącym nauczycielstwo postanowiło 
osobną pielgrzymkę urządzić na dzień 24 czerwca. Już w Warsza- 
wie zawiązał się komitet organizacyjny, na czele którego stanął p. 
onikowski, profesor politechniki warszawskiej, były mini- 
ster oświaty. W poszczególnych diecezjach będą podkomitety piel- 
grzymkgqwe. Tyle jest nauczycieli duchem religijności katolickiej od- 
znaczający się, że niezawodnie na tę pielgrzymkę wybierze się du- 
ża gromłada. Wezmą udział nauczyciele wszelakich szkół naszych: 
średnich i wyższych. W pielgrzymowaniudo miejsca świę- 
tego wźmoże się religijność uczestników, a przez wychowawców na- 
uczycielh duch boży wielce ożywi naszą młodzież; społeczeństwo ka- 
tolickie radośnie widzieć będzie wychowawców swoich dzieci u stóp 
naszej niebieskiej Królowej, której cześć jednoczy wszystkie serca 
PSIE | ` 
| Zechcą księża zachęcić do tej pielgrzymki nauczycielstwo na 
swoim terenie duszpasterskimi. Błogosławimy organizatorom i uczest- 
nikom pielgrzymki, aby im w tej dziedzinie, gdzie zawodowo pra- 
cują, Pan Bóg hojnie swe łaski dawał. i | 
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„Komitet główny nauczycielskiej pielgrzymki na Jasną Górę” 
ma swą siedzibę w Warszawie, w Domu Katolickim przy ul. Nowo- 
grodzkiej 49. l 

Lublin 2 mafca 1937. 

| t Marian Leon, Bp. Lub. 
|Trzeba głośniej mówić! 

Zapanował dziwny obyczaj w kościołach, że tak modlitwy po 
cichej mszy św. jak również ewangielię czyta się z ambony i od 
ołtarza dla wiernych tak cicho, iż do uszu wiernych słuchaczy 
wcale, albo bardzo mało dochcdzą. 

Trzeba to czynić i mówić głosem donośnym, aby słuchacze 
słowa ewangielii dokładnie słyszeli, a modlitwy po mszy św. 
odmawiali razem z kapłanem łącznie. 

Również ogłoszenia z ambony są podawane takim głosem 
przyciszonym, jakby ksiądz rzeczywiście chciał, żeby go nikt nie 
słyszał. Jest to karygodne i samo głoszenie bezcelowe. 

~ Trzeba mówić i ogłaszać w kościele głosem pełnymi w sposób 
dobitny. * i 


Lublin 2 marca 1937 r. 4 
+ Marian Leon, Bb. Lub 


N, 


W sprawie pielgrzymek. 5 


Kuria podaje do wiadomości W. Duchowieństwa, że księża 
którzy zamierzają prowadzić pielgrzymki do Częstochowy lub in- 
nych miejscowości winni najpóźniej do 1 kwietnia b. r. zwrócić się 
do Dyrekcji Kolei Państwowych w Radomiu z podaniein dokładnej 
daty pielgrzymki oraz przypuszczalnej liczby pątników, w tym celu 
aby Dyrekcja mogła zapewnić dostarczenie odpowiednicią pociągów. 

Późniejsze zgłoszenia mogą być nie uwzględnione, ponieważ 
Dyrekcja nie rozporządza do tego celu odpowiednią ilością taboru 
kolejowego. | | | 


a GaGa 


4 


Walne Zebranie członków „Spójni” Kapłańskiej, 


Na zasadzie $ 18 Ustawy „Spójni” Zarząd „Spójnii” zwo- 
łuje Walne Zebranie członków „Spójni” do Lublina na dzień 
20 kwietnia b. r. Obrady rozpoczną się o godzinie 4.30 jpo po- 
łudniu w domu XX Emerytów ul. Ogrodowa 12. 

Jednocześnie Zarząd przypomina, że nadchodzącą. Walne 
Zebranie jest bardzo ważne. Trzeba omówić całość zajęadnień. 
Wymienię niektóre: zmniejszenie składki miesięcznej, 
gospodarcze, kwestia samowystarczalności, zmiana Z 
program pracy na przyszłość i t. p. 

W zebraniu winni wziąć udział wszyscy czło SWI 
a przynajmniej delegaci poszczególnych dekanatów. ŻA ; 
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Porządek dzienny Zebrania. 


Zagajenie i modlitwa za zmarłych członków. 
Wybór przewodniczącego i sekretarza. 
Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie z działalności Zarządu „Spójni”. 
Sprawozdanie z budowy i prowadzenia domu. 
Sprawozdanie kasowe. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

Plan gospodarki na przyszłość, 

Program pracy na przyszłość. 

10. Określenie składki miesięcznej, 

11. Wybór 1/3 członków do Zarządu. 

12. Wolne wnioski i AEE Zebrania. 


X. E. Niećko X. Wi. Goräl 
Sekretarz „Spójni”. Prezes „Spójni”. 


© 90 ni D> Pr ie WIO 


Dzieje papieży. | 

Firma wydawnicza R. Wegnera wydała w Poznaniu w bardzo: 
pięknej szacie graficznej dzieło to opracowane przez dwuch wy- 
bitnych pisarzy katolickich dr. Fr. Ks. Seppelta profesora uniwer- 
sytetu wrocławskiego i dr. Klemensa Lófflera, bibliotekarza uniwer- 
syteckiego w Kolonii. Przetłomaczył i polskimi rzeczami pomnożył 
dr. Tadeusz Silnicki, profesor uniwersytetu poznańskiego. Zdobi je 
968 ilustracji, zawiera 712 stron. Jakkolwiek duchowieństwo może 
korzystać z niego 'znakomicie, ale i ludzie świeccy wiele się nauczą 
z dziejów kościelnych o wspaniałej i niezniszczalnej zawsze żywej 
i płodnej instytucji bożej, jakim jest przez wieki Stolica Papieży. 
Dzieło napisane gruntownie i oparte na najnowszych badaniach hi- 
storycznych. Czyta się z wielkim zainteresowaniem i korzyścią. 

Gorąco polecamy księżom i czytelnikom świeckim aby dzieło 
wspomniane znalazło się w ich bibliotekach i czytali je WszAcY 
światli ludzie. 


KAKIII Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny 


w Manili na Filipinach, 


Nieco o Filipinach. W dniu 16 marca 1521 roku słynny żeglarz 
Magellan odkrył wyspy nazwane później na cześć Filipa II Filipiń- 
skimi i już w najbliższą Wielkanoc (31—|II) u stóp krzyża w Limo- 
sana na wyspie Mindanao kapelan jego, augustianin, odprawił w 
obecności władców miejscowych, Calambu i Siagu, pierwszą w tych 
okolicach bezkrwawą ofiarę Mszy świętej. Fakt ten znamionuje dla 
Filipin nową erę nie tylko pod względem politycznym, ale także — 
i co ważniejsza pod względem religijnym. 

W roku 1934 ludność Wysp Filipińskich wynosiła 13.636.000 
mieszkańców, z czego 11.538.000 katolików. 

Czas Kongresu i przyjazd Legata. Kongres odbył się w dniach 
od 3 — 7 lutego. Legatem papieskim był arcybiskup Filadelfii ks. 
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kard. Dionizy Dougherty. Legat przybył na Filipiny statkiem. „Conte 
Rosso”. Powitanie było bardzo uroczyste. Szczególnie wzruszającym 
było powitanie wysłannika Papieskiego przez dzieci, a potem gdy 
z ust tłumu rozległo się długo niemilknące: „Salve”. 
~ Uroczystości kongresowe. Uroczystości kongresowe rozpoczęły 
się w środę 3 lutego o godz, 5-ej popoł. według czasu miejscowe- 
go. Przy ołtarzu wzniesionym w środku wspaniałego parku Luneta 
ks. prałat Boehm, po uroczystym „Veni Creator”, odczytał bullę pa- 
pieską następującej treści: = 
Bulla pdpieska. Z największą radością przyjęliśmy wiadomość, 
że 33 Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny w miesiącu lutym 
z przepychem i najżarliwszą : pobożnością odbędzie się w Manili 
stolicy Wysp Fiiipińskich. Po triumfach w Buenos Aires triumfy, 
które ukazują się na Dalekim Wschodzie, przywodzą nam na pamięć 
te wzniosłe słowa: „I będzie panował od morza aż do morza: i od 
rzeki az do krańców ziemi” Ps. 71.8. Szczęśliwa myśl, że wysiłki 
Kongresu dotkną samej wewnętrznej łączności, jaka jest między 
Eucharystią a misjami. Cóż bowiem skuteczniej przyczynia się do 
szerzenia wiary katolickiej, jak nie ten wzniosły sakrament, a jed- 
nocześnie ofiara, która słusznie nazywa się tajemnicą wiary -- mi- 
sterium fidei. Czyż mie jest ośrodkiem samego Kościoła czyli Kró- 
lestwa Chrystusowego, które mocno pociąga do siebie wszystkich 


wiernych a również łagodnie i niewiernych, by powstała jedna 


owczarnia pod wodzą jednego Pasterza. Na samym Kongresie będą 
rozważane zaiste wzniosłe i użyteczne sprawy. My zaś, dla których. 
nic dawniejszego, jak to, by Królestwo Chrystusa za pomocą bos- 
kiej Eucharystii coraz bardziej się umacniało już to w poszczególnych 
duszach wiernych już to w społecznościach katolickich, pragnąc, by 
korzyści były jeszcze większe, chcemy na uroczystościach euchary- 
stycznych być obecni przez Naszego Legata. Z tej racji, Ukochany 
Nasz Synu, który niegdyś na Wyspach Filipińskich pełniłeś urząd 
pasterski, a obecnie zasiadasz na sławnej stolicy metropolitalnej, jak 
również jesteś członkiem naszego Senatu, mianujemy i ogłaszamy 
Cię Naszym Legatem, ażebyś, zastępując Naszą Osobę. przewodni- 
czył Międzynarodowemu Kongresowi Eucharystycznemu Naszym 
imieniem i powagą. 

Jesteśmy pewni, że ty, który piastujesz godność arcybiskupią, 
który jesteś ozdobiony purpurą rzymską, który odznaczasz się go- 
rącą pobożnością do Najświętszego Sakramentu, spełnisz zaszczyt- 
nie swoją misję, jak również z miłością i otwarcie przedstawisz Na- 
sze pragnienie. Jeżeli bowiem kiedy społecznościom i poszczegól- 
nym ludziom potrzeba przypominać życie nadprzyrodzone, to zwłasz- 
cza dzisiaj, gdy rodzaj ludzki drży i trapi”się, miotany jest gorączką 
i niepokojem, ogarnięty jest pragnieniem pomyślności doczesnej i 
jej tylko ufa, goni za uciekającym i oddaje się przemijającemu. Za- 
iste, zarówno społeczności jak i poszczególni ludzie, którzy koniecz- 
nie od Boga pochodzą, w żadnym innym nie mogą żyć, póruszać 
się dokonać coś dobrego, jak tylko w Bogu przez Jezusa Chrystu- 
sa, od którego pochodziło i pochodzi wszystko najlepsze i najradoś- 
niejsze. Zródłem i ośrodkiem tych wszystkich dóbr niewątpliwie jest 
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przedziwny sakrament Eucharystii, który życie nadprzyrodzone 
karmi i podtrzymuje, a samą godność ludzką do nieskończoności pod+ 
nosi Cóż może być większego i bardziej upragnionego dla ludzi jak 
stać się według słów św. Piotra „uczestnikami bożej natury”. Z tej 
też racji moc i-siła głosicieli wiary powstaje i zależy od tego sakra- 
mentu i dlatego im większa łączność będzie między misjonarzami 
a boskim Królem, tyrn większe owoce na ziemiach niewiernych be- 
dą zbierane. Pomny tedy tych radosnych pragnień i życzeń idź, 
Ukochany Nasz Synu, do dalekiego Oceanu, który również nazywa 
się Spokojnym. A ta nazwa niech będzie szczęśliwym znakiem, aże- 
by sam Zbawiciel świata, słusznie „księciem pokoju” nazwany, pro- 
szony tak usilnie przez to mnóstwo wiernych, zgromadzonych w 
Manili, zechciał narodom, niezdrowo pragnącym, dać zgodę umy- 
słów i wzajemną miłość, której same dać sobie nie mogą. Zadat- 
kiem zaś niebieskich darów 'oraz Naszej specjalnej życzliwości niech 
będzie Apostolskie błogosławieństwo, które Tobie, (kochany Nasz 
Synu, towarzyszom twojej misji, dzielnemu FArcybiskupowi, ducho- 
wieństwu, wiernym, oraz tym wszystkim, którzy będą brać udział w 
tych uroczystościach, z całego serca w Panu udzielamy. | 

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 1 stycznia, w święto Obrze- 
zania Pańskiego, roku 1937, a 15-go Naszego Pontyfikatu. 


PIUS XI. 


Po odczytaniu Bulli papieskiej uczestnicy Kongresu, a których 
oblicza się na 500 tysięcy, przystąpili do pracy i modlitwy. Jedno 
i drugie było intensywne. Modlono się prywatnie i publicznie. Do 
Komunii św. przystępowały tysiące. Na zebraniach .składano przy- 
siegi i ślubowania. Mężczyźni np. tak ślubowali: „W imię Ojca 
i Syna i Ducha Świętego, w imię wiary w Jezusa Chrystusa, ślubuję! 
Ślubuję Namiestnikowi Chrystusowemu na ziemi! Ślubuję także sztan- 
darom mojej Ojczyzny, prawowitej włbdzy świeckiej i duchowej! 
Z męską odwagą czcić będę Chrystusa i bronić Jego świętego Imie- 
nia. Błagam Boga o moc, bym aż do śmierci wiernym mógł pożo- ` 
stać temu memu szczeremu ślubowaniu. Amen". 

Z ważniejszych przemówień podajemy niektóre. 


Radiomowa Ojca świętego, 


Życzeniom, które dusza Nasza sformułowała dla 33- go Między: 
narodowego Kongresu Eucharystycznego—daliśmy już wyraz w liś- 
cie Naszym. do kardynała Legata. Tym nie mniej radzi jesteśmy 
teraz żywym głosem zwrócić się do was w. słowach ojcowskich. 
Przeda wszystkim składamy wam najżywsze powinszowania za prze- 
piękny tryumf, jakiście zgotowali Jezusowi Chrystusowi, Królowi 
Wszechświata, ukrytemu pod szatą św. Eucharystii, łącząc wspania- 
„ły splendor blasku zewnętrznego z żarem wewnętrznym. pobożności. 
Tryumf ten pochodzi z dusz rozpalonych miłością dla Boskiego Zba- 
wiciela, nie chcemy ge przeto uważać za przemijający i kruchy, 
lecz za taki, który ku cnocie powiedzie życie każdego: z vas i sta- 
nie się wartościowym czynnikiem rosnącego postępu. moralnego. 
Wśród obfitych owoców zbawiennych, których po tym: Kongresie 
Eucharystycznym oczekujemy i o które błagamy Boga; szczególnie 
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wieścimy te, do których zmierza główny cel obrany przez Kongres, 
mianowicie, by co raz bardziej wzrastała gorliwość dla misyj i by 
powstawała coraz częściej pożyteczna inicjatywa na rzecz tych mi- 
syj, jako skutek co raz podnioślejszego nabożeństwa dla Najświęt- 
szego Sakramentu i powszechnego w Nim uczestnictwa. Z tego 
źródła spływa zaiste światłość na umysły, gorącość serc, nadprzy- 
rodzona obfitość prac i trudów. Gdy w naszych czasach, niestety,. 
wielu zaślepionych zwodniczymi błędami, pociąganych rozkoszami: 
i występkami w walce między sobą przez wzajemną nienawiść i nie- 
zgodę oddalają się od Jezusa Chrystusa, który jest Drogą, Prawdą 
i Zywotem, i nieszczęśni kroczą do własnej zguby, wy, czcigodni 
bracia i ukochani synowie, zbliżcie się w największym zapale do 
Zbawiciela, zewrzyjcie się przy Nim w najsilniejszych węzłach i złóż- 
cie Mu należną daninę miłości i zadośćuczynienia i wytężcie wszyst- 
kie siły, aby bracia zbłąkani i ci wszyscy, co pozostają w mrokach 
i cieniu śmierci, uzyskali przez Niego światło, prawdę i żywot. Oby 
wszyscy poznali, czcili i postępowali za Tym, który sam jeden tyl- 
ko ma Słowa Zywota Wiecznego, aby wreszcie ustał ten powszech- 
ny niepokój społeczny, a dusze zbratane w sprawiedliwości i miło- 
ści sprowadziły wkrótce znękanemu . rodzajowi ludzkiemu Pokój. 
Chrystusowy. Oto, czcigodni bracia i umiłowani synowie, są życze- 
nia, które My, nie tylko obecni w pewnym stopniu wśród was. 
w osobie Naszego Legata, ale także złączeni z Wami miłością oj- 
cowską, która pokonywa i przechodzi najdalsze i największe prze- 
strzenie, w błagalnej modlitwie, polecamy Najświętszemu Sercu Je- 
zusa Chrystusa. Niech błogosławieństwo Boga Wszechmogącego Oj- 
ca, Syna, Ducha św. spłynie na was i pozostanie z wami na zawsze.. 


Przemówienie kardynała Legata do duchowieństwa podczas 'Go- 
dziny Świetej. „Godność kapłana jest tak wielka, zwłaszcza w spra: 
wach ` odnoszących sie do’ Mszy św. i Przenajświętszej Eucharystii, 
a obowiązki tak przejmujące, że nawet wielcy. Święci, poruszeni po- 
korą i odpowiedzialnością, mocno zastanawiali się, czy godni są przy- 
jąć kapłaństwo. 

Św. Franciszek Rsyski poza diakonat nie chciał się posunąć.. 
"Św. Filip Neriusz i inni święci tylko z posłuszeństwa przyjęli kapłań- 
stwo. Św. Katarzyna Seneńska powiadała, że gotowa jest całować 
ślady stóp kapłańskich. Św Teresa z Avila zwykła była mówić, że 
gdyby spotkała anioła i kapłana, pierwej pozdrowiłaby kapłana. 

` Wobec powyższego, twierdzenie, że człowiek jest ozdobiony 
kapłaństwem, przewyższa wszelkie pochwały. I rzeczywiście. Zada- 
nie kapłańskie można porównać z zadaniem Najświętszej Marii Pan- 
ny; w tym tylko różni się, że Bogarodzielka zrodziła jednorodzone- 
go Syna Bożego raz w pewnym miejscu, w sposób widzialny i do- 
tykalny, natomiast kapłan codziennie, od wschodu słońca do zacho- 
du, wszędzie, tylko pod postaciami chleba i wina, a czyni to mocą. 
sobie daną na Ostatniej Wieczerzy, kiedy Chrystus przemienił chleb 
i wino na Ciało i Krew swoją, a Apostólom dał zlecenie: „To czyń- 
cie na moją pamiątkę”. 
! -Zbawicielowi nasżemu, zapowiadającemu ustanowienie Naj- 
„ świętszego, Sakramentu ` i obiecującemu uczniom swoim, że da im. 
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ciało swoje na pokarm, a krew na napój, liczni postawili zarzut: 
„Twarda jest ta mowa i któż jej może słuchać?” Ewangelista zaś 
dodaje: „Odtąd wielu z uczniów jego odeszło i więcej już z nim 
nie chodzili”. 

To samo powtarza się aż do naszych czasów. Liczni bowiem 
uważający się za uczniów Chrystusa, naukę Kościoła o władzy ka- 
płańskiej konsekrowanie chleba na Ciało Pańskie, a wina na Jego 
Krew, uważają za mowę twardą, której słuchać nie mogą. Tei mo- 
wy, której rozum ludzki nie jest zdolny pojąć, oni przyjąć nie chcą, 
jakby Bóg Wszechmogący, który wszystko z nicości uczynił nie 
mógł kapłanowi udzielić tej władzy, która przemienia chleb i wino 
na Ciało i Krew Pańską, jak to był uczynił sam Chrystus w przed: 
dzień swej męki. P 

Eucharystyczna godność kapłańska wyraża podobieństwo do 
św. Józefa, któremu była powierzona piecza nad Dzieciątkiem Je- 
zus. Kapłan również strzeże klucza od Tabernaculum. Otwiera Ta- 
bernaculum, a nikt nie ośmieli się go zamknąć; zamyka, a nikomu 
nie wypada go otworzyć: kapłan bowiem jest stróżem (Chrystusa 
Eucharystycznego. 

Ponieważ Bóg Wszechmogący kapłanowi dał władzę odprawia- 
nia Mszy świętej ze żywych i umarłych, przemienienia chleba i wi- 
na w święte Jego Ciało i Krew, jak również rozdawanie wiernym 
świętej Komunii, to też nikomu dziwnym się nie wydaje, że Zba- 
wiciel kapłanowi inne ieszcze władze i łaski, ułatwiające zbawienie 
dusz, udzielił, jak władzę odpuszczania grzechów, przepowiadanie 
słowa Bożego, kierowanie duszami sobie powierzonymi. 

Nadto władza kapłańska upodabnia kapłana do św. Michała 
Archanioła, który walczył z diabłem, ze św. Gabrielera—zwiastunem; 
św. Rafaelem, tak często z polecenia Najwyższego Króla, stróżem 
ludzi. 

Gdy rzeczy tak się mają, zaiste potrzeba, ażeby kapłan był 
świętym, tym bardziej, że zastępuje osobę Chrystusa. To też św. 
Jan Chryzostom woła: Czyż nie potrzeba, by ponad ofiarę Mszy 
świętej był czystszy korzystający? Czyż nie potrzeba, by ręka dzie- 
ląca to ciało była jaśniejsza od promienia słońca i usta, które na- 
pełniają się ogniem duchowym i język, który tą krwią rumieni się? 
Ze Aniołowie, patrząc, drżą, nie mają śmiałości patrzeć z racji prze- 
dziwnego blasku, my jednak tym się karmimy, z tym się łączymy 
i stajemy się jednym Ciałem Chrystusa. 

Niech Bóg sprawi, ażeby to niewypowiedziane zjednoczenie 
zamieniło się nam po śmierci na zjednoczenie z Nim w wizji bło- 
gosławionej! 


Przemówienie Kardynało Legata na zakończenie uroczystości 
Kongresu Euchar. Nie znajduję słów dość odpowiednich, aby wy- 
razić uczucia, które wzbudził ten obraz wiary eucharystycznej, jaki 
rozwinął się przed naszymi oczarówanymi oczami w czasie Kongre- 
su. Możnaby powtórzyć pieśń Dawida przenoszącego Arkę, figurę - 
Eucharystii: „Populum Tuum qui hic repertus est vidi cum ingenti 
gaudio Tibi offerre donaria”. Dawid powiedziałby dużo więcej dziś, . 
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gdy samemu Bogu rzeczywistemu gotuje tryumf nowy lub wybra” . 
ny, zebrany tu z całego świata. Dziękujemy Bogu, który zezwolił 
nam zabiegać o lepsze z Dawidem, dziękujemy Ojcu św., który Ma- 
nilę obrał nowym złotym ogniwem w łańcuchu światowych kongre- 
SÓW eucharystycznych, ja zaś dziękuję Mu publicznie za zaszczyt 
mianowania mię Legatem. Dziękujmy wszystkim, którzy obecnością 
swoją, modlitwą, ofiarą, współdziałali w sukcesie Kongresu, w szcze- 
gólności Komitetowi Międzynarodowemu z przewodniczącym swym 
biskupem Namur na czele oraz wszystkim Komitetom narodowym. 
Dziękujemy i winszujemy za wspaniały sukces przewodniczącemu 
komitetu organizacyjnego arcybiskupowi Manili, głównemu propa- 
gatorowi i inspiratorowi Kongresu a z nim razem całej hierarchii 
filipińskiej, duchowieństwu i ludowi wiernemu. W tej daninie należ- 
nego uznania nie można pominąć władz świeckieh i wojskowych 
od najwyższych do bardzo skromnych, które bez różnicy współdzia- 
łały przy świetnym wyniku. Mieszkańcy Manili zasługują na szcze- 
gólny podziw i wdzięczność. Pielgrzymi przybyli z bliska i z oddali, 
odznaczający się różnorodnością pochodzenia, rasy, języków, ubio- 
rów i obyczajów, jednako zaś łączący się wiarą i czcią dla św. 
Eucharystii, niech przyjmą najlepsze życzenia, by Bóg błogosławił 
im, ich rodzinom i narodom, by wzrastali w nabożeństwie do św. 
Eucharystii. Zakończę słowami św. Pawła do Efezów, że kochany 
mój lud filipiński nie ujrzy już mego. oblicza. Tymi słowy pożegna- 
nia napominam was, drodzy Filipińczycy, byście żyli życiem eucha* 
rystycznym, spełniając nadzieję Ojca św. że kongres ten przyniesie 
obfite owoce Filipinom i całemu światu. Oby Bóg dał to przez 
wstawiennictwo Niepokalanej Patronki Wysp Filipińskich”.: 


34 Międzynarodowy Kongres Euchorystyczny. Następny kolei- 
ny międzynarodowy kongres eucharystyczny odbędzie się, jak wia- 
domo, w roku przyszłym w stolicy Węgier, Budapeszcie, w dniach 
26 29 maja. Początkowo zamierzano kongres ten odbyć w Polsce, 
przypuszczalnie w Poznaniu, zdecydowano się jednak na Węgry, 
by tym bardziej uczcić 900 lecie śmierci św. Stefana, króla węgier- 
skiego..Hasłem. przewodnim Kongresu. będzie przeciwstawienie. du- 
chowemu chaosowi świata wakdlczesnego ideałów tęsknoty do 
Boga.i miłości bliźniego. 


an Jednym z piekniejszych momentów Kongresu bedzie, według 
zamierzeń komitetu organizacyjnego, wspaniała procesja euchary* 
styczna na, łodziach po Dunaju, a ukoronowaniem wszystkiego: 
druga olbrzymia procesja wzdłuż ulicy: Andrassyego, w której za- 
pewne weźmie udział nie mniej osób niż ostatnio w Manili. sA 


„Od czasów kongresu w Amsterdamie w r. 1924 będzie to 
pierwszy międzynarodowy ko: 1gróś A W odbywający. się 
znowu ha „kóntynencie europejskim. 
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Rozporządzenia państwowe. 
W sprawie opłat stemplowych od wyciągów z akt stanu cywilnego 


Okólnik Ministerstwa Skarbu Nr. 95 z dnia 24 września 1936 r. (II P.—4737/36). 


Ministerstwo Skarbu pismem z dnia 16 lipca 1936 r. Nr. D. V. 
48.819/6/36 powiadomiło, że wyciągi i inne świadectwa z akt stanu 
cywilnego, wydane osobom, wymienionym w art. 144 ustawy z dn. 
1 lipca 1926 r. (Dz. U.R.P. Nr. 64 z 1925 r., poz. 404) a w szcze- 
gólności kierownictwom publicznych szkół powszechnych. (państwo- 
wych względnie samorządowych) na skutek urzędowego zapotrzebo- 
wania przez te kierownictwa, są wolne 2d opłaty stemplowej w myśl 
art. 160 (pkt. 3) powołanej ustawy. 

Ponieważ jednak rodzice dzieci szkolnych nie należą do osób, 
wymienionych w art. 144 (punkty 1—5), wyciągi i inne świadectwa, 
wydane rodzicom nawet w celu przedłożenia tych wyciągów wła- 
dzom szkolnym, podlegają nórmalnej opłacie stemplowej, przewi- 
dzianej w art. 155 powołanej ustawy. ; 

Powyższe wyjaśnienie Ministerstwa Skafbu należy podać do 
- wiadomości kierownictw publicznych szkół powszechnych dla celów 
związanych z wykonywaniem i kontrolą obowiązku szkolnego z za* 
znaczeniem, że kierownictwa publicznych szkół powszechnych mogą 
stosować procedurę, o której mowa w ustępie pierwszym, tylko wy- 
jatkowo w przypadkach istotnej potrzeby a w szczególności także 
w razie notorycznego ubóstwa rodziców. 


Dyrektot Departamentu: Dr. M. Pollak. 


( prostowaniu skażonej pisowni nazwisk. 


(Dz. U. Min. Spraw Wewn. 1936 r. Nr. 28, str. 504 i nast.) 
Okólnik Nr. 78 z dnia 8.X. 1936 r. (Nr. AC. 26-a 20-3.) 


Do P. P. Wojewodów, Komisarza Rządu 
na m. st Warszawę i Starostów. 


A. Uwagi wstępne. 


Jest faktem powszechnie zaanym, że urzędnicy stanu cywilne- 
go państw zaborczych, czy to pomyłkowo, z powodu nieznajomości 
zasad pisowni polskiej, czy też w imię świadomie uprawianej poli- 
tyki wynaradawiającej, wpisywali częstokroć w prowadzonych przez 
się rejestrach nazwiska rdzennie polskie w formie skażonej np.: 
Gonschorowsky (Gonschorowski lub Gonsorowski) zamiast Gąsio* 
rowski, Krol zamiast Król, Gorodyskij zamiast Horodyski i t. p. 

Z uwagi ńa zasadnicze znaczenie aktu stanu cywilnego, jako 
podstawy, na której opierają się wszelkie późniejsze dokumenty 
urzędowe i prywatne, zniekształcenia bądź błędy raz dopuszczone 
mściły się i mszczą jeszcze dotychczas na dziedzicach danego 
nazwiska. 
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Stwierdzono, że istnieje w Państwie liczna jeszcze rzesza po- 
krzywdzonych w ten sposób jednostek, które z istniejących możli- 
wości naprawiania wyrządzonej bezpośrednio im samym bądź też 
pośrednio przodkom ich krzywdy, dotychczas nie skorzystały. 

Naturalną dążność do odzyskania prawidłowej pisowni nazwis- 
ka rodowego hamuje w. znakomitej większości przypadków niezna- 
jomość obowiązujących w danym zakresie przepisów bądź też oba- 
wa przed uciążliwym. i kosztownym postępowaniem. 

Chcąc przyjść zainteresowanym z jak najwydatniejszą w tym 
względzie pomocą, Ministerstwo Spraw, Wewnętrznych po porozu- 
mieniu z zainteresowanymi Ministerstwo zarządza wprowadzenie do 
i tak uproszczonego już w omawianej dziedzinie trybu postępowa* 
nia sprostowawczego dalszych jeszcze, po myśli: wyrażonych poniżej 
zasad, udogodnień. m 


B. Zasady ogólne. 


I. Przywrócenie prawidłowej pisowni nazwiska osiąga się w 
drodze sprostowania odpowiedniego aktu stanu cywilnego, nie zaś 
w trybie, przewidzianym dla zmiany nazwisk. | 


Il. Sprostowaniu podlegają wyłącznie skażone, w rozumieniu 
ust. 1 niniejszego okólnika, a więc w sposób nie nastręczający wąt- . 
pliwości, nazwiska rdzennie polskie. 

III. Sprostowanie przeprowadza się na obszarze całego Państwa. 
w trybie skróconego i przyśpieszonego postępowania administracyj- 
(por. niż. pkt. C II, III i IV; bądź sądowego (por. niż. C I). l 

IV. W postepowaniu administracyjnym zarówno podanie o spro- 
stowanie zgłoszone do władzy administracji ogólnej, jak również de- 
cyzja władzy tej, zezwalająca na sprostowanie, wolne są od opłat 
stemplowych na mocy art. 142 pkt. (1) oraz art. 160 pkt. (1) usta: 
wy o opłatach stemplowych (Dz. U.R.P. Nr. 64, poz. 405 z 1935 r.) 


W postępowaniu sądowym szczegółowe zasady z zakresu zwal- 
niania od kosztów sądowych podano poniżej pod pkt. C I a) i b). 

V. Podania o sprostowania mogą: 

'1) obejmować prośbę indywidualną osoby zainteresowanej, albo 
w zbiegu większej i[ości. zainteresowanych, urodzonych na obszarze 
jednego i tego samego okręgu administracyjnego (sądowego) 

2) nosić charakter prośby zbiorowej, 

wreszcie w obu wymienionych wyżej przypadkach 

3) zgłaszane być bądź: 

a) przez zainteresowanych, bezpośrednio, bądź też 

b) za zgodą ich na wniosek władzy (urzędu). 

IV. W podaniu powołać należy fakt skażenia pisowni nazwiska, 
dołączając uzyskany bądź na wniosek strony,. bądź z urzędu na 
wniosek władzy wyciąg (świadectwo) z podlegającego sprostowania 
aktu urodzenia ewent. należycie uwierzytelniony odpis tego wyciągu. 

W przypadkach, w którychby dołączenie omawianego wyciągu 
(odpisu wyciągu) połączone było z pewnymi trudnościami i wpły- 
wać mogło na zwłokę w załatwieniu sprawy, poprzestać można na 
ścisłym podaniu daty urodzenia strony (stron) oraz siedziby urzędu 
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(urzędnika). stanu cywilnego, w którego obrębie podlegający spro- 
stowaniu akt (akty) urodzenia sporządzono. 

Ilekroć wszakże ma w danej sprawie zastosowanie tryb poste- 
powania sądowy, t. j. ilekroć sprostowanie nastąpić ma na obsza- 
rze mocy obowiązującej K.C.P. z 1825 r. (por. niż. pkt. C I a) i b), 
dołączenia do podania wyciągu (odpisu wyciągu) jest rzeczą nie- 
zbędną. l 

VII. Podanie ò sprostowanie hażwiska osoby płci męskiej, po- 
zostającej w związku małżeńskim, objąć powinno nietylko prośbę 
o sprostowanie aktu jej urodzenia, ale również aktu ślubu i ewent. 
aktów urodzenia nieletnich dzieci. 

VII. W przypadkach, w których zniekształcenie nazwiska zna- 
łazło wyraz nietylko w aktach stanu cywilnego proszącego, ale rów- 
nież w aktach stanu cywilnego jego pełnoletnich dzieci, *rodziców 
rodzeństwa lub innych noszących to samo nazwisko, krewnych, — 
rzeczą proszącego jest przedstawić krewnym tym, w imię wspólne- 
go i dobrze zrozumiałego interesu ujednostajnienia nazwiska rodo-. 
wego, zachodzącą konieczność 'wyjednania. z ich strony równiez od-' 
powiednich sprostowań. 

IX. Władze i urzędy, któreby przy: sposobności czynności urzę- 
dowych ujawniły fakt posługiwania się przez osobę narodowości pol- 
skiej nazwiskiem, w rozumieniu wyżej przytoczonych uwag, skażo- 
nym, winny na okoliczność tę zwrócić uwagę danej osoby, pouczyć 
ją o nie nastręczających trudności sposobach przywrócenia nazwiska 
prawidłowej pisowni ojczystej i to nietylko przez nią samą, ale i 
przez członków jej rodziny, wreszcie okazać, w granicach możności, 
dalszą pomoc (por. niż. pkt. X). : 

X. Współdziałanie z zainteresowanymi, o jakim mowa w pkt. 
IX, znaleźć winno szczególne zastosowanie przy czynnościach zwią- 
zanych ze sporządzeniem rejestrów poborowych, przy załatwianiu 
spraw rezerwistów i t. p. 

W przypadkach tych władze sporządzające listy póborowe oraz 
inne wykazy, powinny w spółdziałaniu swym iść dalej jeszcze, a 
mianowicie: 

1) uzyskać od poborowego, ieewiy bądź innego zaintereso- 
wanego, którego nazwisko uległo skażeniu, piśmienne wyrażenie 
zgody zarówno na sprostowanie nazwiska, jak i na pośredniczenie 
w sprawie tego sprostowania, 

2) wystawić wykazy zainteresowanych, którzy w sposób wyżej. 
w niniejszym punkcie wymieniony (pkt. 1) oświadczenie woli zło- 
żyli, — wreszcie 

3) zarówno zgłoszenia indywidualne, jak i tylko co wspomnia- 
ne wykazy, zestawione wedle okręgów administracyjnych (sądo- 
wych), właściwych ze względu na miejsce sporządzenia aktu pod- 
legającego sprostowaniu, przesłać w charakterze wniosku z urzędu 
do odpowiednich zarządzeń władzom do sprostowania ` powołanym 
(por. niż. pkt. C). 

XI. Współdziałanie, o jakim mowa w pkt. IX i X, nie może, 
oczywiście, posiadać cech wywierania na stronę jakiegokolwiek 
przymusu. 


C. Zasady szczegółowe (tryb postępowania). 


Ill. Obszar mocy obowięzującej K.C. z 1811 r. 
(województwa południowe). 


"Tryb postępowania administracyjny. ! 

Podstawa prawna — pkt. 2 dekretu gub. z dnia 21 paździer- 
nika 1836 r, L. 58.446 (zb. ust. prow. t. 18 Nr. 159). 

Podania: kierować należy do powiatowej władzy administracji 
ogólnej. 


IV. Obszar mocy obowiązującej „zbioru praw" 
(województwa wschodnie). 


Materialnych przepisów w zakresie prostowania aktów stanu 
cywilnego: brak. 

Podania kierować należy do wojewódzkiej władzy administracji 
ogólnej, która z powołaniem się na niniejsze zarządzenie przepro- 
wadzi. sprostowanie za pośrednictwem właściwych Konsystorzy. 


D. Pisownia imion. 


Wchodząc z kolei do pokrewnego zagadnienia, dotyczącego pi- 
sowni imion, Ministerstwo zwraca uwagę, że w rejestrąch poboro- 
wych i t. p. spisach urzędowych, imię każdej jednostki podawane 
być powinno, zgodnie z zasadami art. | ustawy z dnia 31 lipca 
1934 r. o języku państwowym i języku urzędowania państwowych 
i samorządowych władz administracyjnych (Dz. U.R.P. Nr. 73, poz. 
724), z reguły w pisowni polskiej. Chociażby więc nawet w akcie | 
urodzenia danej osoby imię jej wyrażone było w pisowni obcej np.: 
loannes, Sigismundus, Fdalbert. Georg, Grigorius (Hryńko), Nykoła. 
„itp. — w omawianych rejestrach pisać Pry odpowiednio: Jan 
Zygmunt, Wojciech, Jerzy, Grzegorz, Mikołaj i t. p. 


W. „przypadkach wszakże, w. którychby do czasu wydania urzę: 
dowego nakazu imion obcych w transkrypcji polskiej, przytoczona 
wyżej zasada tłumaczenia imion nastręczyć mogła w praktyce z. 
punktu widzenia ścisłej wierności przekładu, jakiekolwiek wątpliwoś- 
ci, należy każdorazowo, z natury rzeczy przede wszystkim więc w 
stosunku do osób narodowości niepolskiej uwydatniać na  sporzą- 
dzonym spisie, w formie uwagi nawiasowej, obok wyrażonego na: 
pierwszym miejsca, odpowiednika polskiego danego. imienia piscw- 
nię tegoż imienia, ściśle według jego brzmienia, przytoczonego w: 
akcie urodzenia. 

Omawiana zasada tłumaczenia imion nie ma oczywiście zastor 
sowania do imion stanowiących właściwość szczególną danej, grupy 
etnicznej, np. Woodorow, Oliver, Knut, Wolfgang, Igor, Trofim, Ab- 
raham, Sender, Zysia i t. p., które jako takie z istoty swej. tłuma- 
czeniu nie ulegają. 

s Kawecki, Podsekretarz. Stanu. 
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Kościół w deklaracji ideowo-politycznej 
pułkownika Adama Koca. | 


Życie narodu nie streszcza się tylko w działalności poli- 
tycznej i gospodarczej. Pogłębienie podstaw idealizmu w naro 
dzie, wzmocnienie moralnego życia społeczeństwa — jest nie 
mniej ważne, niż naprawa finansów, administracji i całej go- 
spodarki państwowej, najściślej zaś wiąże się ze zdolnością 
obronną państwa oraz gotowością do poświęceń i ofiar. A rze- 
czywiste pogłębienie moralności i idealizmu pozostaje w ścisłym 
związku z życiem religijnym jednostki i narodu. t 

Nic dziwnego zatym, że w deklaracji ideowo-politycznej 
obozu tworzonego przez p. pułkownika Adama Koca, oprócz 
szeregu godnych uwagi wskazań, znajdajemy ustęp poświęco- 
ny Kościołowi: i | 


| „Naród polski związał się duchowo na progu swego cywi- 
lizacyjnego rozwoju z katolickim Kościołem i stwierdził niejed- 
nokrotnie przynależność do niego bohąterstwem przelanej krwi. 
Naród polski, w olbrzymiej większości katolicki, przywiązany 
jest do swego Kościoła, dlatego Kościół katolicki winien być 
otoczony należytą opieką. W stosunku do innych wyznań sto- 
imy na stanowisku ekreślonym w Konstytucji, a wynikającym 
z tradycyjnej polskiej tolerancji religijnej”. 
, Jeżeli Kościół katolicki od kolebki państwa polskiego nie- 
"ozerwalnie związany jest z Narodem polskim, jak to słusznie 
zgodnie z historią podkreślił p. pułkownik Koc, i był źródłem, 
które zraszało glebę duszy polskiej w ciągu wieków, wycho- 
wując naród i przekazując pokoleniom najlepsze tradycje — 
to rolę swą Kościół mógł chlubnie spełniać dzięki swemu nad- 
przyrodzonemu posłannietwu, był bowiem według słów Aposto- 
ła narodów „wszystkim dla wszystkich”. Ta ponad i poza par- 
tyjna pozycja Kościoła i ogółu duchowieństwa zwłaszcza w 
okresie wielkich zdarzeń i doświadczeń była owocodajna dla 
naszego kraju. i 3 | 

_  Pomne swej szczytnej misji dziejowej duchowieństwo pol- 
skie na czele z Episkopatem w odrodzonej Ojczyźnie nie szczę- 
dzi i nie będzie szczędzić poparcia dla wszelkich. wysiłków 
zmierzających do prawdziwej konsolidacji, zgody i pokoju w 
Polsce. W szczególny zaś sposób duchowieństwo nasze przy- 
czyniać się będzie, aby, stosownie do nakazu chwili, wzrastał 
duch i siła obronna naszego państwa. Pozostając nadal ponad 
partiami i walkami stronnictw duchowieństwo katolickie w dzie- 
dzinie pracy obywatelskiej i patriotycznej będzie miało zawsze 
„na względzie dobro całości Rzeczypospolitej. (K.A.P 25-11.1937). 
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ZAGADNIENIE UNIJNE. 


W numerze styczniowym omawiałem zagadnienie unijne 
na płaszczyźnie katolickich i polskich potrzeb chwili. Dziś 
pragnę jeszcze raz poruszyć powyższy temat, lecz zwrócić 
uwagę na pewne szczegóły tego zagadnienia i możliwości jakie 
w procesie dziejowym wyłaniają się, niezależnie od chcenia 
lub niechcenia naszego. SE | ! 

l-o Jak pisałem, prawosławnych w granicach naszej .die-- 
cezji mamy przeszło 140.000. (w r. 1931 było ich 188.000). Jaki 
jest ruch nawróceniowy? Ostatnie pięciolecie wykazuje nastę- 
pujące cyfry: r. 1982—.555, r. 1938—508, r. 1934—695, r. 1935— 
580, r. 1936—556, razem 2894. Przeciętnie więc liczba nawróco- 
nych z prawosławia do kościoła wynosi 570 osób rocznie. 
Poprzędnie 3 pięciolecia podobne, Przyrost żaś naturalny ro- 
czny wynosi około 2240 ósób. Więc ruch nawróceniowy jest 
daleko mniejszy od przyrostu i w stosunku do całości—zni- 
komy. ! pon 4 

2-0 Ta wielka masa ludzi różna od naszych katolików re- 
ligiinie i częstokroć etnicznie pozostaje i będzie pozostawała 
poza orbitą wpływów katolickich, jeżeli pozostanie w prawosła- 
wiu. A jeżeli zważymy, że akcja, _uświadomiebia' polsko-pań- 
stwowego zasadniczo nie dociera do tej ludności, możemy więc 
„być pewni, że pozostanie ona obcą nam w dalszym ciągu. Po- 
"nieważ zaś żywe organizmy zbiorowe muszą podlegać jakimś 
wpływom i kierunkom, ludność prawosławna chełmska napew- 
no podda się kierunkom obeym i najprawdopodobniej dla nas 
niekorzystnym. | , ; | | 

3-0 Nie chcę już wspominać, jak takie stanowisko jest nie- 
sprawiedliwe. Wszak ten lud należał niedawno. bo do r. 1875, 
do Kościoła Katolickiego, bratał się z. łacinnikaBii, słuchał 
w cerkwiach unickich polskich kazań, śpiewał godzinki, gorzkie 
żale, różaniec i litanie, odmawiał polski pacierz, podobnie jak 
„i łacinniey. Choć w codziennym życiu mówił po rusińsku prze- 
ważnie, to jednak nie przeszkadzało mu kochać Polską Oj- 
czyznę, brać udział w powstaniach, i uciekać od szkoły rosyj- 
skiej. Jednym. słowem  zespolił się on religijnie, kulturalnie 
i duchowo z bratnią autochtoniczną ludnością polsko-łacińską 
choć się nie zamiłował językowo. Ten lud najlepiej wyraził swe 
oblicze katolickie i polskie w cudnym baroku polskim chełmskiej 
swojej katedry, która dziś przyodziewając się znowu w pier- 
'wotny strój architektoniczny budzi podziw, Przyszło nieszczęś- 
cie ze wschodu i lud chełmski musiał ulec nowemu kierunko- 
wi. Jedno pokolenie zostało podbite przez kulturę religijną 
i narodową rosyjską. -Au 

To właśnie pokolenie stanowi dziś trzon prawosławia 
i w swoim duchu wychowało lub wpływa nadal na wychowa- 
„nie swoich następców, nowe pokolenie. To zaś nowe bokolenie 
nie uległo wpływom rzeczywistości, ani kstolickiej, ani polskiej, . 
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a jesteśmy natomiast świadkami wpływów ukraińskich, które 
przychodzą doń zarówno przez cerkiew prawosławną jak i prądy. 
społeczne komunistyczne z Ukrainy. 

i Czy wolno “nam rezygnować. z tej ludności, która jest 
nam tak bliska, lecz od 60 lat odrywana od Polski, raz o 
Moskwę, teraz przez Kijów. 


4-0, Musimy zacząć pracę nad pozyskaniem tych ludzi. 
Dotychezasowa akcja nawróceniowa nie może być brana pod 
uwagę, jako metoda na przyszłość, . to zrozumiałe. Należy więc. 
zacząć coś innego, ale nie nowego. Uważam, że należy zwrócić _ 
ludności prawosławnej to. co. jej odebrała przemoc, kotolicyzm : 
wschodni, unię. Ten lud ruski ma swoją przepiękną tradyc- 
ję, pozwólmy i dopomóżmy do jej odżycia. Niech zakwitnie 
wśród nich katolicyzm, katolicyzm znany żyjącym jeszcze 
do dziś ojcom i dziadkom dzisiejszych prawosławnych. Kato- 
licyzm w formach unickich, skoro w innych — w łacińskich, 
jak niezbicie upewniają nas przytoczone cyfry, nie ogarnia | 
rzesz, lecz zaledwie, pięć, sześć setek rocznie.. PDC odżyć 
unii. 

i 5-0. Oczywiście, samo życzenie niewiele pomoże, muszą być: 
dobrane i zastosowane odpowiednie środki i ludzie odpowied- 
"ni. Stwórzmy atmosferę przychylną unii, oraz dajmy inożność wy- 
. dobycia z żywotnych pokładów tego ludu—aposłołów e 
z jego synów. To nakaz chwili, nakaz poczucia religijnego 1 
sprawiedliwości. 

Samo zamykanie oczu na przyszłość, niemyślenie. o niej i 
negacja nic tu nie pomogą, owszem szkodzą nawet. Potrzebny 
jest tu czyn katolicki, szczary, życzliwy, szeroki, wynikający z 
głębokiego wnikania w teraźniejszość i z miłości braci naszych, 
prawosławnych rusinów, odwiecznych sąsiadów. i współmiesz- 
kańców tej naszej części Rzplitej, Ojczyzny. | 

| X. Michał Niechaj. 


Wymiar pokuty na spowiedzi. 


Dokończenie!). | 
5. —) pokuty pod względem jakościowym. 
Chcąc przypomnieć niektóre wytyczne i zaproponować 
pewne konkretne możliwości doboru pokut. sakramentalnych 
pod .względem jakościowym, zwrócimy najpierw uwagę na 
istniejące w tej dziedzinie tradycje kościelne. Ta ciekawość 


pozwoli tu stwierdzić praktykę, która zaleca spowiednikom za- 
dawać uczynki pokutne z dziedziny propa pontu Tapai 


1) O irioeio, funkcji i lidon wymiarze pokuty: Wiadomości Die: 
Lub., grudzień 1936, str. 376 — 381. 


96 


Sobór Trydencki rozszerza ten tradycyjny repertuar po- 
kut na przykre sytuacje życiowe i najróżniejszego rodzaju 
cierpienia, które przyjmujemy w tym wypadku za dopusty 
Boże, nadajac im intencjonalnie charakter świadczeń po- 
kutnych!). | | 

Powyższa praktyka spowiednicza, spożytkowująca jałmuż- 
nictwo, post i modlitwę jako trzy pryncypalne źródła uczyn- 
ków pokutnych, uzasadniała siebie motywami historvczno-po- 
zytywnymi, metafizycznymi lub moralno-psychologicznymi. 

© Kto zna całość Pisma św. obu Testamentów, ten zgodzi 
się łatwo na to, że przede wszystkim modlitwę, post i jałmużnę 
spotykamy w czynie życiowym najwybitniejszych a zarazem 
najszlachetniejszych bohaterów Biblii, że wspomnę tu starego 
Tobiasza, św. Jana Chrzciciela, św. Jakuba Mniejszego, a wresz- 
cię i samego Chrystusa. Są to właśnie trzy uprzywilejowane 
dobre uczynki chrześcijanina! | | 

| Metafizyczne i moralne-psycbologiczne uzasadnienia ta- 
kiej praktyki spowiedniczej znajdziemy m. in. w Sumie Teolo- 
gicznej św. Tomasza z Akwinu?). Czytamy tam, że w czynie 
modlitwy, jałmużny i postu urzeczywistnia się doskonale zadość- 
czyniąca tendencja pokuty, która polega na tym, że człowiek 
składa coś ze swoich dóbr i wyrtości na rzecz naruszonej przez 
swój grzech czci i chwały Bożej. Z trzech głównych dziedzin 
wartości, dóbr i przyjemności człowieka—jałmużna niesie obra- 
żonemu Bogu dar z mienia majątkowego; z osobistych przy- 
jemności organicznych składa daninę post; nie potrzebuje się 
człowiek wyrzekać dla Boga swej kultury oraz przeżyć ducho- 
wych, ale wystarczy, że w akcie modlitwy zadośćczyniącej 
podda ich całość Bogu. sm, , | 

Od wyłożonego przed chwilą uzasadnienia metafizycznego- 
przejdźmy do argumentacji moralno-psychologicznej. W ta- 
kim rozumieniu modlitwa, post i jałmużna mogą być czynni- 
kiem etycznym wychowawczo-zapobiegawczym. Neutralizują 
bowiem trzy główne przejawy natury ludzkiej. Chodzi tu 
o św. Jana Ewangelisty trzy pożądliwości: pożądliwość oczu, 
ciała i pychę żywota). W szczegółach: post leczy doznane już 
szkody moralne, i ubezpiecza przed ponownym upadkiem 
w grzechy z dziedziny „concupiscentiae carnis”. To samo 
w odniesieniu do „concupiscentia oculorum” i „superbia vitae” 
spełniają jałmużna i modlitwa. ; 

W przedstawionych uzasadnieniach św. Tomasza mogliśmy 


stwierdzić myśl, że pokuty sakramentalne mają nietylko zada- 


1) Możemy Bogu Ojcu zadośćuczynić za nasze grzechy nie tylko poku- 
tami podjęstymi osobiście lub nałożonymi przez kapłana-spowiednika, sed 
etiam (quoa maximun amoris argumentum est) temporalibus flagellis a Deo 
inflictis et a nobis patienter toleratis”. Conc. Trid, Sesslo 14, c. 9. Denzinger- 
Bannwart, Fnchiridion symbolorum, n. 9C6 
"____ 2) $. Theol., Suppl., q. 15, a. 3: „Utrum convenienter enumerantur opera- 
satisfactoria, cum dicitur, quod sunt tria, scilicet eleemosyna, ieiunium et 
oratio”. Por. D. H. Merkelbach, Summa theologiae moralis, t. 3, str. 5i2, 

3) 1. św Jana, 2, 16 ği Den aen a 


e 


97 


nie zadość czynienia Bogu za grzechy, ale jednocześnie w psy- 
chiee penitenta winny zaleczyć szkody obyczajowe oraz. i to 
„złe wrażenie”, jakie zostawia w duszy każdy grzech, a jedno- 
cześnie mają wpłynąć na duszę organizująco i- wzmacniająco 
przed ewentualnym grzechem przyszłym. To spostrzeżenie po- 
służy nam dalej w celu ustalenia ap aa do- 
boru pokut. 


II. 


WwW dalszych PANES a pozostajemy w ramach trzech tra- 
dycyjnych źródeł uczynków pokutnych. Postaramy się tylko 
przykładowo zaproponować pewne nowsze ujęcie i stylizacje 
"powszechnie dziś używanych pokuty, zaznaczając przytym lek- 
ko, jakiemu rodzajowi penitentów i jakim jich niedómogom i 
potrzebom duchowo moralnym odpowiada lepiej pewien rodzaj 
pokut.: 

-© Przed tym jeszcze parę słów na temat, jakich pokut na- 
leżałoby unikać i jakie ogólne kryteria rządzą jakościowym ich 
doborem. 

| Jakich pokut unikać? Otóż nie należy zadawać czynów 
pokutnych naogół dziś już nie praktykowanych. Np. publicz- 
nego leżenia krzyżem, obchodzenia kościoła na kolanach, bi- 
czowania się, całowania posadzki. Tym bardziej, jeżeli większa 
'1 naogół niespotykana pokuta publiczna mogłaby nasunąć ro- 
„dzinie lub patrzącym podejrzenie, że zaszły jakieś duże 'prze- 
stępstwa, które może i miały miejsce, lecz nie były publiczne. 
Pokuta nie powinna przecież nawet pośrednio naruszać tajem- 
nicy spowiedzi, 

Jeżeli nie miały miejsca grzechy publiczne i gorszące, nie 
należy zobowiązywać do publicznego spełnienia pokuty. np. 
wobec ludzi w kościele, w obliczu gromady współmieszkańców, 
„w obecności rodziny, — musimy się bowiem liczyć z natural- 
nym uczuciem miłości własnej, wstydu i some jakim- czło- 
wiek chce otoczyć sprawę swoich win.. 

Nie mniej jednak mogą zajść sytuacje, w- których wżajem- 
ne porozumienie się z penitentem pozwoli zastosować „pokutę 
niezwyczajną”, w miarę. publiczną i zadziwiającą współbliźnich. 
Roztropność wraz z poczuciem ducha czasów, taktu i delikat- 
nością pozwolą zawsze pogodzić wymagany sakret i intymność. 
pokuty z odpowiednią dozą jej upubiicznienia!). 

Jakimi powodować się kryteriami w jakościowym doborze 
pokut? Ustaliliśmy uprzednio że wielkość pokuty odpowiadać 
ma przedewszystkiem stopniowi winy grzechowej. -I właśnie 
czynnik wysokości pokuty uznajemy za istotny dla jej głów- 
nyen zàdań, dla jej celów i i Czynnik jakości 


í 


i 4 


1) Laicyzm i materialistyczne patrzenie na sprawy człowieka zepchnął 
krzywdząco spowiedź i zadośćuczynienie Bogu w zakamarki i zakonspirowane ` 
kąty psychiki i lokum materialnego. Trzebaby i ER na światło dzien- 

ne, na forum publiczne, na oczy ludzkie. i NE Liw 
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odgrywa w wymiarze pokuty rolę dalszą, rolę, .drugorzędną, 
;ale przecież: doniosłą, . jeśli chodzi o jej skutki moralno-wycho- 
wawcze, | 
Czy więc wybierzemy czyn. pokuty A bogatego repertuaru 
modlitwy, czy też postu lub jałmużny, — zależyć to będzie ód 
zaszłych przewinień, które oświetlone typem moralnej psychi- 
ki penitenta i okolicznościami jego życia, określić nam mogą 
o tyle o ile obyczajowe potrzeby penitenta. 

Kryterium przeto moralno-wyehowawcze uznamy za decy- 
dujące w jakościowym doborze pokut sakramentalnych, Nie- 
kiedy jednak okoliczność życiowa, jak np. ubóstwo .lub.odsia 
dywanie kary więziennej, stan zakonny, skreślają nam możność 
„zadawania niektórych, odpowidniejszych dla - danej „psychiki, 
'pokut. W wymienionych wyżej wypadkach nie można up. Zo- 
„bowiązywać do jałmużn materialnych. 
| Znowu znajomość psychologii i pedagogiki moralnej oraz 
poczucie rzeczywistości 'w stosunku .do -danego penitenta umo- 
żliwi nam wybrać pokutę, która zaleczy złe wrażenie i skłon- 
ność do ponawiania takiego grzechu, wskaże linię poprawy, 
wstawi na nią penitenta, a nawet niektórymi .momentami swej 
treści ubezpieczy go wprost przed przyszłym. grzechem. , 

Jeżeli penitent stoi moralnie wysoko, pokuta może wyty. 
czać mu linię dalszego postępu!) lub też oderwawszy się od 
bezpośrednich jego spraw, uwzględnić potrzeby. moralne in- 
R) zadośćczynić za grzechy cudze’). ! ji z" 


TIL. 


Zaproponujemy teraz przykładowo, trzymając się zawsze 
trzech tradycyjnzch źródeł czynów pokutnych, pewne: howsze 
ujęcia i stylizacje powszechniej dziś używanych pokut. 'zażna- 
czając równocześnie lekko, jakiemu rodzajowi: :'penitentów 
i jaki ich moralnym potrzebom odpowiada Peso Ta 
i jałmużna. 

1. Modlitwa: rodzaj pokuty tak często używany, że w: .pe- 
'wnym znaczeniu „nadużyty” i spowszedniały tak.spowiedni- 
kom jak penitentom. Penitent zgóry może wyczuć, eo dostanie 
-od swego stałego spowiednika, bo nie rzadko spowiednik na 
określony i niebogaty kanon pokut modlitewnych, Litanie, pa- 
«cierze, różaniec, psalmy i t. p. oto wszystko, czym rozporzą- 
dza przeciętny konfesjonał, zdradzający przytym skłonność do 
monotonii w posługiwaniu się albo litaniami, albo rózańcem! 

Nie trzeba zwalczeć pokut modlitewnych i usuwać ich 
zupełnie z praktyki spowiedniczej. Pokuta modlitewna jest 
prawdziwych świadczeń rzeczowych, przeżyciem pracowitym, 


1) Pokuty zadawane osobom zakonnym oraz np. kapłanom zadwansowa- 
nym w dobru moralnym będą miały swój własny charakter i celowość, ,Zapew- 
nie uświadamiają to sobie stali spowiednicy zgromadzeń. zakonnych 

2) Przez te pokuty możnaby pięknie realizować płomienny apel Plusa 
XI o zadośćuczynienie Sercu Bożemu. Por. Encyklika „Miserentissimus Redem- 
ptor Tekst: „een Diec. Lub. 1928, str, 169—179. : 4 
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głębokim: i przemieniającym człowieka. Należy tylko wzboga- 
cić formy, cele i. przejawy modlitwy pokutnej, związać ją ze. 
stanem: aktualnym i przyszłością obyczajową penitenta. 

Pamiętajmy, że tytułem: „pokuta modlitewna” objąć mo- 
żemy nie tylko: modlitwą ustną i myślną w: ścisłym. znaczeniu, 
lecz ii to wszystko, co wiąże, się bliżej lub z dalsza z osobi- 
stym życiem ' religijnym penitenta, jego bliźnich, parafii, kraju: 
lub' całego kościoła.. 

„Przy tak szerokim: ujęciu pokuty modlitewnej: będziemy: 
mogli obok' już: znanych i częściej praktykowanych tego ro-- 
dzaju pokut zaproponować: czytanie polskich pieśni. religij- 
nych, 'Śpiewanie: razem: z ludźmi, adorację: Najśw. Sakram.,, 
odwiedzenie określonego kościoła lub. miejsca religijnego (ka- 
pliczka; krzyż), pielgrzymkę, lekturę książki o treści religijno: 
obyczajowej”), powtórną spowiedź w określonym terminie, od-. 
bycie! rozmyślania, akty wiary; nadziei i miłości, wzbudzone 
zupełpie. duchowo lub w oparciu o jakąś stosowną modlitwę, 
(akt. wiary. np. włączony z „Wierzę w Boga”). Niech będzie 
dosyć przykładów na zróżniczkowaną pokutę: modlitewną; 
Zwrócona ku niej wynalazczość dostarczy nam: wiele PABEYD 
otyginalnych i świeżych: jej aktów. 

„Nawet. i: te powszednio i zwyczajowo stosowanie jej po- 
stacie dadzą się wzmocnić, ożywić i- odmechanizować: przez: 
uświadomienie ich wewnętrznej głębi, piękna i celowości : dla. 
penitenta. . 

«Pokuty. modlitewno- -religijne nadają się speejalniej dla 
osób:o.słabo rozwiniętej duchowo i praktycznie rsligijności, 
dla' jednostek lekkomyślnych, roztrzepanych, przygnębionych 
i skrzywdzonych... 

2. Post: Do liczby. możliwych pokut tego rodzaju należy: 
nie tylko abstynencja i post ścisły, lecz wszelki możliwy czyn. 
umartwienia i powściągliwości tak natury bardziej fizycznej jak i 
ozypio psychicznej. 

'Ten' rodzaj pokut nadawałby się specjalniej dla zaniedbu- 
AA posty kościelne, dla siaakoszów i przejadających się, 
dla: osobników prowadzących życie nieuporządkowane; bezład- 
ne;: skierowane ku doznaniu samych tylko przyjemności. Dla. 
dzisiejszego. „penitenta wielkanocnego”, nie przebierającego. 
często przez rok cały w jakości przeżyć i przyjemneści. Tego 
rodzaju. pokuta. miałaby penitenta uwrażliwić na granice. mię- 
dzy dobrem a złem, dozwolonem a niedozwolonem. 

~ W szczegółach — zadać by można wyrzeczenie się jedno: 
lub: kilkorazowe ulubionej potrawy, deseru, zabawy, posiedze- 
nia towarzyskiego, teatru, kina, audycji radiowej, lektury prasy 
codziennej lub książki... 


1) Dobrze będzie, jeżeli spowiednik. porozumiawszy się co do takiej po- 
kuty:7 penitentem, wręczy mu karteczkę z tytułem książki, ceną i wskaza- 
niem księgarni, w której książkę można nabyć. Warto mieć w kieszeni lub 
szufladce konfesjonału pewną ilość takich kartek z: tytułami dobrych, 
aktualnych książek: , Wartoby. w: ten. sposób zaleczć. encykliki. papieskie. 
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Zdaje mi się, że takie „pokuty postne” „nie sę naogół za 
często stosowane... Po prostu nie weszły w- zwyczaj: spowiedni- 
ków, a następnie-trudniej je obmyśleć i sprecyzować peniten- 
towi, podczas gdy „pokuta modlitewna” jest, gotową i drukowaną. 

Jałmużna: Jest to rodzaj pokuty również dość rzadko przez. 
spowiedników stosowany, jeśli pominiemy . modlitwy, którym 
niekiedy spowiędnicy nadają postać jałmużny duchowej. Jal- 
mużna materialna, o ile czasem przybierze charakter pokuty, 
będzie albo datkićm na tacę, ofiarą na kościół, bądź też wspar- 
ciem piermarogo spotkenego, wędrownego lub podkotnieśweco 
żebraka. 

„ ʻA przecież cały rejestr pokut, które można zmienić w tytu- 
le „jałmużna” — nadaje się ogromnie na nasze czasy. materia: 

lnej biedy szerokich warstw oraz potrzeby wiązania : spoleczeń- 
stwa węzłem wyświadczanych usług. 

«Obok tego jałmużna materialna czy duchowa będzie uchwyt- 
nym a pięknym i płodnym przeżyciem 'penitenta, dzięki czemu 
poczuje się on dobrym i dobro czyniącym. Taki stan psychicz- 
ny zaciera zepsucie, jakie w człowieka wnosi zły czyn, a stwa- 
rza i zacieśnia siły, chęci i nadzieje dobrego, 

Pokuta w formie jałmużny materialnej może zapoczątko» 
wać wiele dobrego w sercu człowieka, który już kogoś mater- 
ialnie skrzywdził, który szybko, łatwo i namiętnie bogaci się, 
zdradzając jednocześnie skąpstwo... 

Pokutna jałmużna duchowa w formie ni myć odwiedzin, 
przebaczenia, wyświadczenia pociechy, porady ii t. p dobrze 
zrobi osobom gniewliwym, zawziętym, zazdrosnym dumnym. 

„Jałmużnę materialną należy dobrze określić według py- 
tań: co, komu, a nawet gdzie i kiedy. Spowiednik niech pa- 
mięta, aby- ją świadczono według PE wymmęów -chrześ- 
cijańskiego miłosierdzia. 


Oprócz 'najłatwiejszej formy —pieniężnego datku potrzebu- 
jącemu lub Towarzystwa Miłosierdzia—zadawać można za po- 
kutę sprowadzenie lekarza określonemu choremu, kupienie mu 
lekarstwa, środków do życia; kupno książki szkolnej biednemu 
dziecku (np. podręcznika do nauki religii), kupno książeczki 
do nabożeństwa. dobrych książek do biblioteki parafialnej czy 
gminnej; może też być ofiara na kościół, na fundusz prasowy 
wydawnictw katolickich, miesięczna czy roczna prenumerata 
czasopisma katolickiego dla czytelni parafialnej lub biednej 
prywatnej osoby. Potrzeby misji katolickich to piękny i zaw- 
sze aktualny eel, mogący wchłonąć wiele pieniężnych pokut 
sakramentalnych. Spowiednik— proboszcz lub wikariusz parafii 
mógłby się zapoznać: ż szczeregiem potrzeb ku których skie- 
ruje pokutną jałmużnę. 


Jałmużna duchowa może się czynnie obiawić po przez. 
ńauczania kogóś sztuki czytania i pisania, po przez naukę ka- 
techizmu, po przeż modlitwę za obiętych ogólnie lub ókreślo- 
nych niewierzących, za straconych z wyroków śmierci, za zmar- 
łych zapomnianych, za zmarłych. bohaterów . Ojczyzny. Potrze- 
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by misji i misjonarzy, prace i zamierzenia Ojca św. i Biskupa 
- diecezjalnego mogą być motywem i celem wielu modlitw po- 


kutnych, przybierających postać rej ów 


a tym four nasze rozważania na temat ilościowego 
wymiaru i jakościówego doboru pokuty sakramentalnej. Cho: 
dziło nam o to, żeby wzbogacić jej postacie, pozbawić ją mo- 
notonii pokit 'modlitewnych a lepiej dopasować do potrzeb 
duchowych penitenta Jeśli odpowiednio „wymierzona i dobra- 
na pokuta zakończy troskliwie i poważnie odbytą spowiedź, 
penitent odejdzie od konfesjonału pod wrażeniem głębszego 
i nieszablonowego przeżycia duchowego, które zrewidowało, 
próbowało organizować i kierunkowo nastrajać jego osobowość. 


Co się zaś tyczy pokut na spowiedzi, zgodzimy się wszys- 
cy na to, że byłoby dobrze formować sobie na piśmie rejestr 
wynalezionych osobiście i przejętych od innych uczynków po- 
kutnych, a następnie ten bogacący .się ciągle kątalog od czasu 
do czasu sobie przejrzeć!), Przy tej okazji jeden uczynek po- 
kutny podsunie koncepcję drugiego, szczególnie wtedy, 28 
w dm kierunku Aa naszą inwencję. 

; | | Ks. Z. Goliński. 


W sprawie archiwów parafialnych. 


Brak jes st gruntownego opracowania historii Kościoła w ' Polsce 


Ww języku ojczystym. A przecież dzieje naszego Kościoła są tak bo- 


gate zarówno w działalności ogólnokościelnej (np. misje na Litwie 
i Rusi; udział w soborach powszechnych), jak i w zakresie organi- 


zacji terytorialnej (synody), oraz jako czynnika państwowo-twórcze- 
go (rola arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, świętopietrza i kultu św. 


Stanisława b-pa w okresje*"dzielnicowym). To ostatnie znaczenie jest 
omawiane przez historyków pośrednio, razem z dziejami i rozwo- 
jem politycznym, kulturalnym, socjalnym i gospodarczym naszego 


` państwa, gdyż te dwa pierwiastki: kościelny i państwowy u nas w 


Polsce, szczególnie zespoliły się z sobą i to w sensie obustronnie 
dodatnim tak, że nie podobna mówić o jednym nie znając drugiego. 


Systematyczne ujęcie całokształtu wiedzy o przeszłości Kościo- 
ła w Polsce, musi być poprzedzone przez opracowanie monograficz- 
ne poszczególnych wydarzeń, miejsc i osób. Powstawanie monografii 
naukowych zależy w pierwszym FREE od istnienia i 2 doi 
nia zabytków archiwalnych. i 


Rozpatrzmy krótko warunek pierwszy — istnienia zabytków 
archiwalnych. „Zachowanie się stosunkowo dość znacznej ilości ma- 
teriału pisanego epok minionych, nie iest dziełem a on ale 


nit ż 2 l là 
; 3) ineat takie zodlówe 1 praktyczne mii dm a NA E 


- 


102 


jest wynikiem "ustawodawstwa kościelnego. Wyłączyć tu' należy: przy- 
czyny niszczące ten materiał, a od: władz koscielnyoh krea a oe 
wojny, pożary; powodzie i't. Be i EE E 
Systematyczne przepisy w tym wzalędie rozpoczęły się od re- 
formy soboru trydenchiego. Szczególne znaczenie miały postanowie- 
nia św. Karola .Boromeusza wydane na. jego. | synodzie... „prowincjo- 
nalnym w. Mediolanie w r. 1565; bulla Piusa V zwrócona do episko: 
patu Ksła w królestwie Obojga „Sycylii z. 1 marca. 1571 t.. „Konsty, 
tucja pap. Sykstusa V „Provida” z. 8 czerwca: 1587r. oraz. przepisy. 
wydane przez Congregatio Concilii z 18 grudnia., 1627, M BPKIRGWE:. 
ne: do. b-pa w. Camo. 
„Największą troskę o RE k-Ine. wykazał pap. Benedykt. Xlli,. 
a. konstytucja. „Maxima vigilantia” z 14 czerwca 1727. r., dała pod-: 
stawę, do. unormowania kwestii archiwów „w. nowym. kodeksie „Pra: 
wa kanonicznego. Chociaż wymienione rozporządzenia nie obowią- 
zywały” powszechnie; to jednak: spy" teh Po a. ślady w'całym 
Kle, a więc ï ù: nas w Polsce ' z A 
' Sprawę archiwów omawiano na tel sysodach: pocżąwsży- ad' 
shou lwowskiego z 1564 r. odbytego' pod: przewodnictwem’ nunc- 
jusza Commendoniego. Synod żytomierski za b-pa: kijowskiego: ` 'Jó*: 
zefa: Andrzeja Załuskiego odbyty w 1762 r. ypa przepi. o pe 
wach bardzo dokładnie ‘opracowane. i UM ! r 
W: nowym ‘kodeksie Prawa oE RRNA o ekliwach mówią. 
kanony: 304 § 1, 375-384, 410 $ 4, w związku z tymi pozostają ka- 
nony 1645, 8 7, 2309 $5, c. 1047, 1107, 2405 i 2406. 
Prawo. to; obowiązujące powszechnie: zostało użńane jw Polsce 
w Konstytucji i Konkordacie, a ściślej normowane jest przez M.W.R. 
i. OR. oraz. rozporządzenia Prezydenta „Rzeczypospolitej '). 
Świetna: tradycia. Kościoła: naszego o. ochronę zabytków.. AM 
walnych; została przerwana: w. okresie rozbiorów; alevw: Gdrodzonej: 
Ojczyźnie musi być wznowiona. Dzięki bogu, ta. ważna; sprawa i: 
znajduje poparcie Episkopatu i zrozumienie wpośród: -© duchowieńst:" 
„wa, które: zawsze: stało na. wysokim: poziomie kulturalnym: © ` 
Synody' diecezjalne w odrodzonym Państwie Polskim: nawiązu: 
jąc do tradycji‘ przedrozbiorowej wydają przepisy o archiwach. Nasz: 
synod diecezjalny odbyty w 1928 r. wyraźnie rzecz ujmuje „Paro-: 
chus nulla apud se retineat documenta, quae ad ministerium suurn: 
pertineant; sed omnia in archivo paroeciali condat, quod caute. cu- 
stodiat, clavi apud se retenta. Vetatur parochus' archivi: documenta 
alliis se. absente videnda exhibere,, sxtra archivum tradere, misi de 
licentia: Ordinarii. loci.. Qui aliquam scripturam ex. archivo. de. iicentia. 
Ordinarii effert. syngrapham: sua manu signatam. relinquat. (can. 378. 
$ 2). (St«Syn 50.$ 2 str. 13); w Instrukcji o, kanonicznei: wizytacji 
biskupiej pomiędzy pytaniami. kwestionariusza. o. stanie parafii punkt. 
18 mówi: „W jakim stanie i porządku jest archiwum parafialne, czy 
skatalogowane, jakie są najstarsze dokumenty lub akty, gdzie prze- ' 
chowuje się archiwum?” (str. 57); punkt 19 wizyty dziekańskięj: 


1) W}. Abraham: ao * posejelne o > archiwach. Archeion, Wars 
SZAWA; 1928,. ti IV, stf: 1—14:. ” KTW | 


= 


103 


dziekan sprawdzi biblioteke i archiwum każdasć | czy są w po- 
-rządku?: (str; 61). Musimy: dopędzić państwa Zachodu; które *znacz- 
"nie nas- wyprzedziły i: ADIO | o ile możności spustoszenia: zabor- 
, «ców :i wojny światowej: 

a „Jak świetnie : postawione są archiwa kościelna w „Niśmczech, 
l "świadczy „wielki rozwój Historii Kościóła, a zwłaszcza fakt ukazania 
się w. r. 1930 Historii Kościoła w Polsce, napisanej przez. protestan- 
‘ta, który ¡pomimo dość :wielkiej ' objektywności : nie mógł się uchro: 
„nić''od «pewnych ‘niedociągnięć, :łatwiejszych do ;pokonania ‚przez 
thistoryka- -Polaka*). Obecnie w nauce archiwistyki przyjęta jest. za- 
sada centralizacji, a odnośnie omawianej sprawy archiwów diecez- 
'jalnych, „gdyż 'tylko w :tych instytucjach można mówić o organiza- 
cji naukowej. 

-< 40 tworzenie 'takich -archiwów „wołają „uczeni RCR sajazdach 
i w :publikacjach coraz natarczywiej :i-: stanowczo?) Pierwsze „archi- 
-wum dieceżjałne zorganizowało :Wilno, a: obećnię: już; kilka „diecezji 
: posunęło : tą sprawę .naprzód. 

„Jeżeli dotąd nie wszystkie. diecezje niają zorganizowane archi- 
wa. diecezjalne, sto tylko dlatego, że na przeszkodzie stanęły trud- 
"ności 'szczególnej : natury jak: brak 'wykwalifikowanych archiwistów, 
> ‘odpowiedniego: pomieszczenia, , albo znaczne koszta. x oc 

„Zanim tó. nastąpi musimy ssie zatroszczyć [o »RizecheweniE w za 
byków piśmiennictwa kościelnego na parafiach. : 

W: 'naszej diecezji rzecz ta ma szczególne znaczenie, jeżeli 
s<żważymy, : że .archidiakonat. : lubelski powstał w końcu XII. w. i.był 
jednym z pierwszych” w Polsce, a jego. zniesienie | na, .początku .XIX 
w. było zniesieniem tej formy administracyjnej. na „calym obszarze 
Państwa Polskiego. WE 

«Rozwój 'kościoła i działalność duchowieństwa. PE oraz 
zakonów. W dawnym „archidiakonacie lubelskim ma swoiste. zabar- 
„wienie, bowiem w. średniowieczu „Lublin był szańcem mapatan 
i polskości na .wschodnich rubieżacł państwa. P l 

Tak więc wzgląd na. dawną, tradycję, sięgającą początków 
chrześcijaństwa -w Polsce, „powinien nas zachęcić do skrzętnego za- 
chowania chociażby nnidrobdiėjsjich pisanych śladów z czasów 
polskiej starożytności. | | 

Wartość każdego „szpargału” z przeszłości kościelnej. „w lu- 
belszczyźnie jest tym większa. że najstarsze archiwa świeckie do- 
tyczące ziemi lubelskiej .zostały za przepaszczone bezpowrotnie 
z winy zaborców). 


5 Aola Kali -Kirchengeschichte Polens (Grundriss...der slavischen 
PAER Mii Kuiturgeschichte -herausgegeben von R. Trautmann -und N, 
Vasmer). Berlin und Leipzig 1930, str. XIL 337.: Recenzja WI. R? ,Kwart. 
'Hist, Lwów 1931.: Rocznik XLV—T. |--Zeszyt 2--4-str. 329—332. 

"8): Por. Pamięt. Zjazdu Hist. Pol. w Poznaniu 1975 .r. Międzyn. Zjazdu 
«Hist w Warszawie '1933 r. *Zjazdu His. Pol. w Wilnie 1935 r. Pam. Zjazdu 
' teolog.’ „w ' Kielcach 1927 r. i 1928 we Lwowie. 

4) Wydano drukiem w 1934 r, przez dr. L. Białkowskiego .prof.-K. U. L. 
żLubelska Księga Podkomorska XV wieku" tu unikat,- który tylko przypadkiem 
„uszedł barbarzyńskiej ręki, gdy w archiwum Kurii znajdują się pięknie . zacho- 
wane księgi od 1424 r. | . kia Wda, 4 
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Na razie. «chodzi o pranie: na parafjach zachowanych do- 
kumentów i o zabezpieczenie ich przed zniszczeniem. Należy: zeb- 
rać wszystkie archiwalia a więc: dyplomy t. j. karty pergaminowe 
pojedyńcze; bądź zeszyty w księgi (fascykuły), a dotyczyć one 
mogą różnych spraw np. erekcji parafii, czy bractw, różne pie 
wiłeje nadania i t. p. 8). 

© Następnie powinno sie zebrać w teczki, luźne kartki papiero- 
we, chociażby bardzo małe i pozornie o błahej treści np. rachunki, 
zapiski gospodarcze, wydatki i dochody ze składek, a zwłaszcza 
dominy, jak z dziesięcin pochodzące i inne— wszystko to jest wa- 
żne dla historyka, a niejednokrotnie, o czym niżej wspomnę. i dla 


obrony obecnego stanu posiadania. 


Jeżeli czas komu pozwoli, to zebrane „szpargały” ` można uło- 
żyć w teczkach chronologicznie oczywiście, gdy dokumenty są da- 
towane, oraz rzeczowo t. zn. oddzielnie rozporządzenia biskupie; wy- 
datki na konserwację kościoła, legaty i t. d. ale to już rzecz dobrej 


"woli, której napewno nikomu nie zbraknie, jeżeli tych szacownych 


zabytków się dotknie Gdzie szukać archiwalii? Mogą się one znaj- 
dować przy starych bibliotekach umieszczonych czy to we wnękach 
ścian zakrystii, lub na plebanii, czy w pokoikach na strychu kościo- 
łów (np. Końskowola, Żyrzyn), w wieżach kościelnych (w Gołębi 


A innych miejscach’). 


Zebrane w teczki luźne karty, oraz księgi. wizytacji, organizacji 
kościelnych, cechów, bractw, szpitali, przytułków, a szczególnie akta 
urodzin, ślubów i śmierci, należałoby zabezpieczyć przed najbardziej 
groźnymi czynnikami: niepowołanymi ludźmi, pożarem, wilgocią, nad- 
miarem słońca i robactwem. i 

Zróbmy przynajmniej tyle, co nakazał synod chełmiński z 1745 

. jeżeli trudno jest urządzić archiwum parafialne, to chociaż w 
świętych szafach (a nawet na półkach dop. aut) przechowajmy 
„wszystkie dawne akta tudzież książki parafialne”.. 


'Zcentralizowanie, usystematyzowanie i uprzystępnienie archi 
wów parafialnych, miałoby olbrzymie znaczenie naukowe i prak- 
tyczne”). | 

Pomijam pierwsze, ale kilka słów o użyteczności praktycznej 
archiwum ` > 
i 1. Naszym obowiązkiem jest obrona stanu posiadania bene- 
ficjów i kaeehelnych instytucji. Często sprawy te ponoszą uszczerbek 


5), Wyczerpująco omówiła sposoby przechowywania dokumentów p. Ja- 
dwiga Karwasińska archiwistka w Arch. Gł: wart.: Przechowywanie dokumentów 


p rgaminowych i papierowych (Wskszówki' praktyczne). Mensum kapł. Włocła- 


wek 1936 r. (czerwiec - lipiec) 1.38, z 1, str. 95—104. - 

6) Bardziej zainteresowanym wielką key przy odskakdódciu archiwalii 
mogłyby oddć Księgi wizytacji B-pa Wojciecha Leszczyc:Skorszewskieqo, gdzie 
w protokółach są zamieszczone spisy doineniów i ich krótkie streszczenia 
znajdujących się na parafiach w początkach XIX w. w Arch. Kurii: Lub. i vol. 
z lat 1790—1823. ki 

; O sposobie zorganizowania archiwów centralnych mówi ks. dr. Jan 


'Kwolek „Naukowa organizacja archiwow marza E tiii Warszawa, 


1928 Te t IV str, 15—35, 


, | 105 


jedynie dlatego, że nie potrafimy odszukać dokumentów i wykazać 
naszych uprawnień — i właśnie tu pomoc jedyną, może okazać 
archiwum. Należy zaznaczyć, że regulamin archiwum może zastrzec 
korzystanie ze zbiorów archiwalnych, dla celów prawnych, tylko dla 
strony posiadającej dane dokumenty t. j. w naszym wypadku dla 
instytucji kościelnych. 

2. Istnienie archiwum i jego kontakt z terenem (np. stały biu- 
łetyn w piśmie diecezjalnym, albo zainteresowanie się poszczegól- 
nych parafii) w pewnym stopniu ożywiłyby życie religijne wiernych, 
przez obchodzenie jubileuszów istnienia parafii, względnie poszcze- 
gólnych bractw i organizacji religijnych. Przy wzmiankowanych 
okazjach archiwum pozwoliłoby na wydawanie (i to niekoniecznie 
przez erudytów-historyków) popularnych, ale prawdziwych opracowań 
z wielkim pożytkiem dla ogółu wiernych budząc przywiązanie do 
wiary i ojczystej gleby. 

© ` Można przecież zauważyć, że nowinkarze religijni, to przeważ- 
nie element bez zakorzenionych tradycji w parafii, gdy tymczasem 
duma zdrowej tradycji, aczkolwiek sama w sobie nie jest motywem 
wystarczającym, to jednak w kompleksie zjawisk życia religijnego 
odgrywa pewną rolę — a więc warto i ją budzić. 

3. Piękna myśl była poruszona kiedyś w naszym piśmiie, aby 
w zakrystiach umieszczono spisy wszystkich proboszczów „danej 
parafii. 

"Pozornie drobiazg, a jednak myśl ta zdaje się pochodzić od 
dyptychów z pierwszych wieków chrześcijaństwa — modlić się za 
czcigodnych poprzedników, wymieniając imiona ich w  „memento” 
i przypominać je wiernym, a jednocześnie skarbić sobie wzmian- 
kę własnego imienia niezadługo. Skąd wziąć te imiona, wszak już 
i kamienne grobowce się rozpadły? ze starych, zapylonych, po- 
żółkłych szpargałów. 

= Wizja ta uzależniona jest od dobrej woli i szczypty jednorazo- 
wego wysiłku. Jednorazowego, gdyż tylko odszukać i zabezpieczyć, 
wysiłek mały, a zasługa dla dobra nauki i diecezji niewspółmiernie 
wielka. | SE 

Ważność tej sprawy rozumieli światli kapłani naszej diecezji 
jak ks. Frarciszek Zabłocki, ks. Grzegorz Piramowicz i wielu innych, 
a ślady ich troski o archiwalia pozostały na parafiach, w których 
pracowali. 

I dziś wielu księży to zbożne dzieło podtrzymuje, porzędkując 
archiwa parafialne*). Sprawa archiwów kościelnych nie może być 
pieśnią dalekiej przyszłości, bo „ząb czasu” w tym względzie jest 
szczególnie ostry i z każdym dniem wyrządza większe szkody.. 

© Zresztą odkładanie sprawy archiwów kościelnych wywołało „na 
międzynarodowym Zjeździe historyków w Warszawie 1933 r. pewien 
odruch zniecierpliwienia, słusznie przez respekt dla Ojca św. zmity- 
gowany. (rehalon XII, 1934)”. 


e 


8) dgé mti sadas ariykuł naaa Bachulskiego: Wskazówki bibl- 
jograficzne przy porządkowaniu archiwów parafialnych. fiteneum „SP, Wto- 
çcławek. Grudzień 1935 r. t: 36 z. 5, sir. 530—533. 
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IV Zjazd Historyków Polskich- w Wilnie-1935 r. na osobnej 
konferencji odbytej 19 wrżeśnia, a poświęconej sprawie archiwów 
kościelnych w Polsce pomiędzy innymi wysunął postulat . „utworze- 
nia w jednym z czasopim kościelnych dżiału, poświęconego archi- 
wistyce kościelnej”. Otóż wezwanie to: znalazło oddźwięk i Ate- 
neum Kapłańskie począwszy od grudnia 1935 r. otworzyło dział: 
z archiwistyki kościelnej w zeszytach: marcowym, czerwcowym, 
wrześniowym i grudniowym, ponad to Komitet redakcyjny tego 
działu udziela wszelkich fachowych wskazówek”). 
(W wielu diecezjach są już naukowo zorganizowane archiwa 
diecezialne, więc i my kapłani diecezji lubelskiej zatroszczmy się 
na razie przynajmniej o zabezpieczeuie wszelkich zabytków pisa- 
nych na parafiach.  „Spuściznę tę, która tak wymownie świadczy 
o zasługach i potędze kościoła, o wierze i pobożności przodków, 
o ich kulturze i dobrym smaku, którą świat cały tak wysoko ceni, 
powinniśmy zachować i potomnym przekazać w dobrym stanie; 
obowiązaniśmy mądrze nią zarządzać, aby to wyszło na korzyść 
religii, nauki i sztuki; w przeciwnym razie my, jako tych skarbów 
' posiadacze zamiast chwałę sobie pozyskać, raczej hańbą obarczymy 
nasze imiona prowokując zarazem umysły do.tem większej nie- 
chęci względem kościoła i duchowieństwa''). 

Ks. Al Marat. 


PORPOOKYE: 


s To: ! 
Ks. JAN KULPA 
1906 — 1936. 


Dnia 13 grudnia 1936 roku zmarł w Soli ks. Jan Kulpa, wi- 
kariusz tejże parafji. Materiału do obszerniejszego nekrologu nie ma, 
gdyż zaledwie ś. p. ks. Jan stanął na niwie duszpasterskiej, a już 
śmierć nieubłaganie zabrała go ze świata. 

Ks. Jan Kulpa urodził się w Grodzisku Górnym, woj. lwowskim, 
dnia | marca 1906 r. Gimnazjum ukończył w -Jarosławiu. Do semi- 
narium duchownego w Lublinie wstąpił 1931 roku. Święcenia ka- 
płańskie otrzymał w czerwcu 1936 r. Dnia 13 sierpnia tegoż roku 
otrzymuje wikariat w Soli, gdzie akurat po czterech miesiącach 
rozstaje się z tym światem. 

S. p. ks. Jan Kulpa należał do tych ludzi, o których można 
powiedzieć: „tempore brevi expleverurt tempora multa”. Był to 
młodzian, potem lewita, wreszcie kapłan poważny, cichy, pobożny, 
pracowity i wielce uczynny. ` y 

Requiescat in pace. 


9) Adres Komitetu: Włocławek, Semin. Duch. Redakcja A. K., albo War- 
SZ4wa, Archiwum Akt Duchownych, Jezuicka, dr. Z. Olszamowska- Skowrońska. 

10) “Lettera circolare di S: E. Rma ii Sig. Card. P. Gasp„ri Secr. di Stato 
di S.S. ai Revmi Vescowi'd'ltalia per la conservazlone, custodia ed uso degli ` 
Archivi a delle Biblioteche ecclesiastiche, 1923, str 3. Archeion 1928 r. t. IV str 16. 
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Komunikaty. 


Poszakiwańie metryk. 


Inżynier Szczeciński z Chełma Lubeiskiego, stacja kolejo- 
wa, poszukuje metryk Szczecińskich lub podobnej pisowni: 
Leona 1790—1815, ślubu Karola z Reginą N. 1790—1815, zejścia 
tychże 1815— 1875. Za znalezienie ofiaruje pewne honorarium. 


Wołanie o ratunek dla głodującej Ziemi Wileńskiej. 
Pókiś zdrów i aidin, pomagaj nędznemu: nie czekaj, ażebyś 

sam na sobie doznał, co to jest cierpieć. i 
Robiąc, orząc, a płacząc ù cierpiąc, siej dobre uczynki, a będziesz 


miał amore i wesołe żniwo. 
i O. PIOTR SKARGA. 


Napewno czytasz gazety i słuchasz komunikatów radio- 
wych, Czytelniku drogi, i dowiedziałeś się już zapewne o roz- 
paczliwym położeniu, w jakim znaleźli się bracia nasi z półno- 
eno-wschodnich powiatów Rzeczypospolitej—w Wilnie i Ziemi 
Wileńskiej. 

W Wilnie walczy z ostatnią nędzą kilkadziesiąt tysięcy 
bezrobotnych, bezdomnych, opuszczonych, chorych i sierot. 
'W powiatach: brasławskim, dziśnieńskim, postawskim i innych 
. ludność wiejska niema zupełnie chleba. 

Głoduje przeszło sto tysięcy włościan, niewiast i dziatwy! 

~ „Ludność puchnie z głodu—pokarmem jej jest sieczka z gni- 
jącymi ziemniakami, buraki i różne zielska, Z ludnością gło- 
duje ich bydło, trzoda i ptactwo, nozeżwiane zupełnie paszy. 

Grozi im śmierć głodowa! 

Przednowek jeszcze bardzo daleki i Sani rozpaczliwy, 

bo włościanom brak ziarna, ziemniaków i innych potrzebnych 
nasion pod wiosenne zasiewy. Nikt nie ma grosza na ich kup- 
no, gdyż brak go nawet na sól... 
l Spróbuj, Czytelniku, przy pomocy swej wyobraźni wczuć 
się w położenie tych braci twoich i sióstr—nędzarzy... Wyo- 
_braź sobie, że to straszne nieszczęście ciebie dotknęło, twoją 
żonę i dziatki, twój dobytek—że to ty z twoją rodziną i twoją 
trzódką głodujesz nie widząc znikąd ratunku i zmiłowania... 

Z pewnością sumienie chrześcijańskie powie ci jak masz 
w tym wypadku postąpić—wiele dać, za jaką pośpieszyć pomo- 
"cą na ratunek. Dobrobyt twój dzisiejszy leży w ręku Boga, 
który ci mówi: „Coście uczynili jednemu z tych braci moich 
najmniejszych—mnieście uczynili...” 

Bacz więc, byś się nie sprzeniewierzył temu nakazowi! 

Złóż twój datek w gotówce, naturze czy odzieży na, jaki 
cię stać! Zajmij się zebraniem wśród sąsiadów i znajomych 
zboża, ziemniaków i innych nasion pod wiosenne zasiewy tych 
nieszczęśliwych gospodarzy kresowych! 
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Dajesz dziś wprawdzie bardzo wiele na różne: inne cele— 
w tym wypadku jednak nie masz usprawiedliwienia! 


Ofiarę musi dziś ponieść każdy! Taki jest nakaz chwili! 
Nie można przecie zwlekać, gdyż głodny nie może czekać! 


Nagrodą za twe szlachetne, litościwe serce niech ci będą 
słowa Zbawiciela: „Pójdźcie błogosławieni... otrzymacie zapła- 
tę... albowiem byłem głodny... a daliście mi jeść... 


Wilno, w uroczystość Św. Kazimierza Królawicza, 1937 r. 


Prezydium Instytytu Caritas 
Archidiecezji Wileńskiej. 


= 


OFIARY na ratunek głodującym Wilna i Ziemi Wileń- 
skiej—w gotówce, żywności, odzieży, bieliźnie,. opale itp. Upra- 
sza się kierować pod adresem: Instvtut Caritas Archidiecezji 
Wileńskiej, Wilno. ul. Zamkowa 8. P. K. O. 153-005. 
` Tamże uprasza się zgłaszać pomoc w nasionach i ziem- 
niakach, skąd kieruje się posyłki do miejsc przeznaczenia. 


Sprawy harcerskie. 


1-o. Księży kapelanów i harcerzy proszę o łaskawe przybycie 
do Lublina przy okazji zjazdu duchowieństwa organizowanego przez 
„Spójnię” na kwiecień, dla omówienia spraw harcerskich Obrady 
harcerskie będą miały miejsce po skończonym zebraniu organizo- 
wanym przeż „Spójnię”, prawdopodobnie następnego dnia. 

2-o. Proszę Księży o wykorzystanie dla celów duszpasterskich 
w harcerstwie dzień 24 kwietnia—św. Jerzego, patrona Harcerstwa 
Polskiego, w którym to dniu należałoby urządzić Komunię św. dla 
harcerek i harcerzy. 


3-0. Dnia 5 lutego odbyła się odprawa XX. kapelanów diece- 
zjalnych i wojewódzkich w Warszawie, celem omówienia pracy ka- 
tolickiej na wszystkich terenach Rzptej. Po wygłoszeniu sprawoz- 
dań, podane były wytyczne na rok bieżący. Ze sprawozdań wynika, 
że najlepiej zorganizowano duszpasterstwo harcerskie w diecezji po- 
znańskiej. W roku bieżącym mają być zrealizowane następujące po- 
stulaty: a) ogłoszenie sprawności religijnych, b) wprowadzenie ka- 
lendarzyka religijnego w drużynach, c) urządzić uroczystości ku czci 
św. Jerzego, d) odbyć rekolekcje dla gron istruktorskich, e) wpro- 
wadzić intencje miesięczne dla prac i modlitw harcerstwa, f) zorga 
nizować opiekę duszpasterską nad obozami letnimi harcerek i har- 
cerzy, g) rozwinąć akcję prasową na rzecz harcerstwa oraz w pi». 
smach, bharcerskich—na rzecz pogłębienia wiary. 


4-o. Najusilniej polecam w miesiącach marcu i airia po- 
znać powierzone sobie działy pracy i wziąć udział w zebraniu Za- 
rządu harcerskiego (Rada Drużyny). 

X, E Niechaj 
kapelan Z. O. 
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I. Unia Apostólska w Polsce. 


Unia Apostolska kapłanów świeckich Serca Jezusowego istniała 
w Polsce jeszcze przed wojną. Najstarsza organizacja powstała w 
Warszawie. Założona była przez ks. Siemca. Niedługo jednak mogła 
działać normalnie. Rząd rosyjski przeszkodził nie tylko normalnemu 
jej życiu, jak np. zjazdom, ale, wpadłszy na trop przesyłąnia kartek 
miesięcznych, nawet to uniemożliwił. 

Odtąd poszczególni członkowie należeli bezpośrednio do Cent- 

rali w Paryżu. 
f Formalne koła diecezjalne, kanonicznie erygowane, zaczęły pod 
panowaniem rosyjskim powstawać po roku 1905, Pierwsza Unia die- 
cezjalna formalnie erygowana i agregowana powstała w r. 1906. 

> W diecezjach zachodnich Polski Unia Apostolska była związa- 
na z Centralą w Niemczech. Pod zaborem austriackim Unia istniała 
również przed wojną. 

Centrala Krajowa w Polsce powstała w roku 1923, kiedy Ks. 
Kardynał Dalbor polecił spełniać obowiązki Dyrektora Generalnego. 
w Polsce ś. p. ks. J. Marciniakowi, który też na zebraniu Księży 
Dyrektorów Diecezjalnych w Warszawie dnia 10 maja 1925r. został 
wybrany na to stanowisko, według art. 29 Reguły Unii Apostolskiej. 

Po jego śmierci urząd ten piastował Biskup Dominik, Sufragan 
Pomorski, od roku zaś 1936 — Ks. Biskup L. Wetmański, Sufragan 
Płocki, który na Synodalnej Konferencji Episkopatu był wydelego- 
wany, a w dniu 29 grudnia 1936 r. na Krajowym Zjeździe Księży 
Dyrektorów Diecezjalnych na urząd ten wybrany. 

Na Zjeździe stan Unii Apostolskiej w Polsce przedstawiał się 
jak następuje: 

Unia Apostolska jest formalnie erygowana w 13 diecezjach, w 
dwóch diecezjach jest zapoczątkowana, w 5 dięcejach jeszcze nie 


istnieje. 
Wszystkich «ałoików jest 561. W tym 413 członków, którzy 
już złożyli promissionem stabilitatis, 54, — kandydatów i 94 — 


— w sekcjach kleryckich. Sekcje kleryckie istnieją w 5 diecezjach. 

Jedna diecezja ma sekcję o życiu wspólnym. 

Największa liczba członków w diecezji liczy — 114, 

Poza tym w diecezjach, nie mających jeszcze zorganizowanej 
Unii, są członkowie należący bezpośrednio. 

Jeżeli zważymy, że propaganda ideologii unijnej szczególnie 
w ostatnich latach była bardzo nikła, prawie żadna, to stan obecny 
Unii możemy nazwać bardzo pósieszającym. 

Wszystkich członków zarejestrowanych na cały świecie Unia 
liczy około 14.000. Istnieje we wszystkich częściach świata. Najwię- 
cej ma Francja, Hiszpania, Włochy i Niemcy. 

Centrala międzynarodowa Unii mieści się w Paryżu jako Frcy- 
sodalicja przy Bazylice Serca Jezusowego. Kaplicą STRAZ) jest 
kaplica św. Dionizego przy tejże Bazylice. 

Ostatnim Dyrektorem Generalnym w ks. Alojzy [mbina 
zmarły 6 listopada 1936 r. 
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Obecnie Dyrektorem Generalnym" (zastępcą do wyborów) jest 
Rektor seminarium duchownego w Amiens, ks. kan. J. Compere 
(Adres: M. |. Chanoine Compere, 61, rue Saint-Fuscien. Amiens 


(Somme). , 
Adres Sekretarza i: Skarbnika: M; Abbe Delacroix, 56 bis, rue 
Desnouettes, Paris — 15. Ten sam adres i naszego miesięcznika 


francuskiego. i 

Centrala w Polsce, Ks. Leon Wetmistński, Biskup Sufr. Płocki 
w Płocku. Delegat regionalny i Skarbnik — ks. infułat A. Modze- 
lewski w Płocku. Drugi Delegat regionalny — „ks. prał. F. de Ville. 
w Warszawie, ul. Grochowska 2." 


AI. Sprawozdanie z działalności Zarządu Unii 
Apostolskiej w r. 1936. 


Ponieważ termin walnego zebrania Unii odkłada się aż do za-. 
kończenia akcji werbowania nowych członków — Zarząd poczuwa 
się do obowiązku złożenia aktualnego Członkom Unii krotkiega 
sprawozdania pisemnego z pracy w ubiegłym roku. 

Od listopada 1934 r. Zarząd pracuje w składzie: 1. ks. Z. Gia 
liński, prezes; 2. ks. H. Strąkowski, wiceprezes; 3. ks. Wł. Jędru: 
szak, skarbnik. 

W początkach 1936 r. organizacja liczyła nominalnie około 70 
członków, z czego zaledwie kilku nadsyłało sprawozdania z życia 
duchownego, składki roczne i odpowiadało na te czy inne apele 
Zarządu. Po kilku bezskutecznych lub mało skutecznych wezwaniach 
Zarząd w styczniu 1936 r. postawił członków wobec alternatywy: 
albo zajęcie postawy członkowskiej, albo zgłoszenie wystąpienia z 
organizacji. Odpowiedzi pozytywnych otrzymano 18 i w tej cyfrze 
organizacja działała do końca: 1936 r. Z tymi członkami Zarząd utrzy- 
rnywał noimalną łączność organizacyjną — bądź w listach, bądź w: 
komunikatach na łamach Wiadomości Diecezjalnych od listopada. 
1936 r. Ogółem w r. 1936 wysłano listów sto kilkanaście, a odebra- 
no około 60. j 

W lipcu 1936 r. Zarząd usiłował zorganizować ośrniodniowe re- 
kolekcje zamknięte dla kapłanów diecezji lubelskiej. Zgłosiło się 7 
chętnych, lecz z tą liczbą okazało się z pewnych względów niemoż- 
liwym urządzanie tych ćwiczeń duchownych. 

Zarząd zapewnił członkom Unii osobne mieszkanie na reko- 
lekcjach dorocznych w Seminarium Duchownym, aby mogli łatwiej 
zachować rnilczenie. | 

W październiku 1936 r. nawiązała łączność z Dyrektorem Kra- 
jowym (nii w Polsce, J. E. ks. Bp. L. Wetmańskim z Płocka i po 
rozmowie prezesa z 12 członkami Unii postanowiono przekształcić 
się w Diecezjalną Organizację Unii Apostolskiej, związanej z Centra- 
lą Krajową w Płocku i Centralą Światową w Paryżu. To też J. E. Ks.‘ 
Biskup Ordynariusz erygował w dniu 17.XII-1936 r. Lubelski Od- 
dział Diecezjalny Unii Apostolskiej, a następnie za pośrednictwem : 
Dyrektora Krajowego zwrócono-się do Paryża z prośbą .o. agregację: 
do Centrali. 29.XII-1936 r. :Prezes brał udział w od ks. ks. Dy- 
rektorów Diecezjalnych w Warszawie. : * „1 
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Finanse organizacji przedstawiają. się następująco: pozostałość. 
z r. 1935. 67 zł. 70 gr. Składki w w r.-1936 dały 71 zł Wydatki 
zaś wyniosły 71 zł. 06 gr. Pozostałość więc na r. 1937 wynosi 67 zł. 
64 groszy. 

W rok 1937 Zarząd weszedł ze świadomością E E E 
zadań: 1) Opracowanie na zebranie walne projektu statutu zgodne- 
go z ogólnoświatowym statutem (nii. 2) pozyskanie nowych człon-. 
ków z szeregów całego duchowieństwa diecezjalnego. 3) Pogłębie- 
nie związku organizacyjnego oraz duchownego życia członków. 


Lublin 23.II. 1937 r. | | 
Ks. H. Strąkowski—sekretarz. Ks. Z. Goliński— prezes. 


Ill. Werbunek nowych członków. 


Prócz ogłoszenia odezwy w styczniowym numerze „Wiadomo- 
ści Diecezjalnych”, rozesłano do duchowieństwa diecezji odbitkę tej 
odezwy. Dotąd zgłosił się tylko jeden kandydat. Zarząd prosi człon- 
ków o pozyskiwanie nowych członków. . 


‘Kronika. 


Czynności Biskupie. J. E. Biskup Ordynariusz dnia: 
i 9.I| w katedrze odprawił uroczyste nieszpory na zakończenie 
40-go nabożeństwa. í 
12.11. na intencję Ojca św. w katedrze odprawił nabożeństwo. 
Po południu był w seminarium na akademii. 
28.l1. byi na akademii papieskiej w Uniwersytecie. 


Czynności J. E. Biskupa-Sutragana: s: 

1.11. był w katedrze obecny na Mszy św. z powodu imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

2.ll. poświęcił gromnice i odprawił sumę w katedrze. 

10.I1. poświęcił popigł i odprawił sumę w katedrze. 

12.II. był obecny na Mszy św. w katedrze z powodu ud rocz- 
nicy koronacji Ojca św. 

20.I1. wyświęcił na subdiakonów 18 alu.mnów seminarium i 8 
kapucynów. 

Nadto we wszystkie niedziele postu udzielał. w katedrze Sa- 
kramentu Bierzmowania. 


Święcenia subdiakońskie. Dnia 20 lutego z rąk J. E. Ks. 
Biskupa Sufragana otzymali święcenia subdiakońskie następujący 
alumni: 

Anyszkiewicz Antoni, Bulak Józef, Chodorowski Antoni, Gier- 
makowski Marian, . Jędrejek Aleksander, Kowalczyk Jan, Orłow- 
ski Stanisław, Orzeł Jan Piotr, Pawłowski Henryk, Przysucha Feliks, 
Stasiak Jan, Teresiński Zygmunt, Walczak Ignacy, Wollschläger 
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Jan, Zieliński Stanisław, Cieślicki Wacław, Drzazga Józef, Kozłow- 
ski Henryk i Michalski Mieczysław. 

-. Wymienieni subdiakoni otrzymają święcenia diakońskie w so- 
botę przed niedzielą Męki Pańskiej t. j. 13 marca. 


O męce Chrystusa na podstawie św. Całunu w Tu- 
rynie. Dr. St. Karwowski z Poznania podjął się szlachetnej misji 
objazdu Polski z referatem o Męce Chrystusa na podstawie św. 
Całunu w Turynie. Już tytuł referatu coś mówi, lecz wykazanie, 
że płótno lniane nasycone, jak to było w zwyczaju za czasów 
Chrystusa rozczynem aloesu daje odbicie postaci pod wpływem 
oparów amoniakalnych, wydobywających się z ciała ludzkiego, 
szczególnie silnych w momenzie śmierci, że płótno Całunu pocho- 
dzi z czasów Chrystusa, że rany jakie są na Całunie odpowiadają 
opisom ewangelicznyin, wszystko to słuchacza uderza, pobudza go 
do myślenia, wywołuje uczucie i zwiększa miłość dla Chrystusa, 
o którego poświęceniu poucza nas historia święta. | 

W Lublinie dr. Karwowski wygłosił kilka referatów, a między 
innymi w Uniwersytecie dnia 21 lutego i w seminarium duchow- 
nym dnia 22-go. ` ! 14 


XV rocznica Koronacji Ojca św. Piusa XI. Tegoroczne 
święto papieskie miało coś w sobie specjalnego. Wynikało to ze 
świadomości, że Najdostoniejszy Solenizant cierpi, NAPARANNY po- 
ważną chorobą. 

W Katedrze uroczyste nabożeństwo odpravit J. E. Ks. Biskup 
Ordynariusz. Wieczorem tego dnia t. j. 12 lutego odbyła się uro- 
czysta akademia, zagajona przez ks. Rektora. Referat p. t. „Pius 
XI jako Nauczyciel i Obrońca moralności chrześcijańskiej” wygłosił 
ks. prof. Z. Goliński. Śpiewy i muzykę wykonali klerycy seminar- 
ium. Akademię zaszczycili swą obecnością J. E. Ks. Bp. Ordynariusz, 
O. Sopuch T. J. J. M. ks. Rektor Szymański oraz liczni kapłani 
z Lublina i prowincji. 

Katolicki Uniwersytet Lubelski obchodził rocznice koronacji. 
w dniu 28 lutego. 

Na akademię przybył J. E. Ks. Biskup Falan, władze repre- 
zentował p. wicewojewoda Długocki, sądownictwo p. dr. St. Bryła, 
prezes Sądu Okr., wojsko p. płk. Czapliński, komendant garnizonu. 
Obecny był też Senat akademicki z J. M. Ks. Rektorem Szymań- 
skim na czele. Orkiestra rozpoczęła akademię odegraniem Hymnu 
papieskiego. P. dr. Ignacy Czuma profesor Kat. Uniw. Lub. wygło- 
sił referat, który uwydatnił wielkość postaci Piusa XI, wielkość 
Jego zamierzeń i dokonanych czynów. Program akademii dopełniły 
produkcje Chóru Akademickiego pod dyrekcją p. prof. Koszowskie- 
go i występy orkiestry 8 pp. Legionów, która na zakończenie uro- 
czystości odegrała hymn Polski. 


Akademia papieska w Seminarium Duchownym. 
Celem uczczenia 15-ej rocznicy kótonacji Ojca św. Piusa XI Semi- 
narium Duchowne urządziło dnia 12 lutego r.b. akademię papieską, 
w której udział wzięli: J. E. Ks. Biskup Ordynariusz, O. Sopuch, 
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prowincjał Jezuitów, obecny i były rektor Uniwersytetu Lubelskie- 
go, członkowie kapituły, księża świeccy i zakonni, uczniowie Gim- 
nazjum Biskupiego i domownicy*alumni. Frekwencja dość liczna. 

Poważnego ze swej natury charakteru akademię otworzył -głę- 
bokim w treści i pełnym gorącego i szczerego uczucia czci i sy- 
nowskiego przywiązania do obecnego Ojca św. słowem wstępnym 
ks. Rektor. Seminarium. | SA 5 i o 

Nastepnie chór alumnów wykonał znany, poteżny hymn M. 
Hallera „Tu es Petrus”, po czym ks. dr. Zdisław Goliński wygłosił 
referat p. t. „Pius XI jako nauczyciel i obrońca moralności chrześci- 
jańskiej”. e, 

Z całości referatu ukazała się piękna sylwetka postaci Ojca św. 
Piusa XI, którzy swym szerokim, miłością ideałów Bożych napełnio- 
nym sercem ogarnia współczesne życie całego Świata, zwłaszczn ka- 
. tolickiego, wnika w duszę współczesnego człowieka i,. widząc jej- po- 
trzeby, jej aspiracje, a zarazem i wielkie tej duszy grożące niebez- 
pieczeństwa, stara się ustawicznie słowem i pismem. jako najwyż- 


er ser 


l Słowem — obecny Ojciec św. ukazał nam się w referacie ja: 
ko papież swego czasu, który żywo odczuwa tętno współczesnego 
sobie życia i śledząc je bacznie, odpowiednio do swej powagi oce- 
nia je w świetle prawd odwiecznych, by kierować je ku Prawdzie 
Najwyższej — Boga, | NTG | 
Na drugą część artystyczną programu złożyły się śpiew i mu- 
zyka. Chór alumnów wykonał najpierw trzy kolejno utwory: „Pod- 
czas burzy”—Z. Noskowskiego, „Nokturn”—K. Studzińskiego i „Skąd 
pieśni te” -F. F. Skraupa. TE | | 
Koniec akademii uwieńczyła orkiestra seminaryjska, wykonu- 


jąc dwa Utwory: „Witaj Królu” — poloneza K. Kurpińskiego i „W 
ogrodzie klasztornym” - A. W. Ketelbey'a — rzecz oryginalną, w 
której muzyka połączona była ze śpiewem :- bardzo nastrojową 
i poważną. | 


Burza oklasków okazała, jakie potężne wrażenie zrobiły na au- 
dytorium dwa zwłaszcza końcowe punkty programu. Stwierdził .to 
na zakończenie J..E. Ks. Biskup, wyrażając pochwałę dla całości 
programu akademii — tak dla referatu jako też i dla produkcji 
artystycznych orkiestry i chóru, 

= W ten sposób Seminarium nasze złożyło skromną cząstkę w: 
ogólno-katolickim hołdzie Ojcu św. Piusowi XI. 


CO I| JAK PISZĄ? 

toi W Rycerzu Niepokalanej za luty 1937 rok jest podany: 
wykaz pism periodycznych katolickich z podziałem na: a) czaso- 
pisma dla wszystkich b) dla młodzieży, c) dla dzieci, d) „misyjne, 
dla wszystkich, i młodzieży, e) wyłącznie dla inteligencji, oraz f) 
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czasopisma wychodzące za granicą Rzeczpospolitej w języku pol- 
skim (błędnie podane są adresy: Przeglądu Powszechnego,  Misyj 
Katol., Wiara i życie, które są wydawane w Warszawie, Rakowiec- 
ka 61. a nie w Krakowie). 


3-0. Homo Dei, (OO. Redemptorystów Tuchów) nr. 1 (29) za 
styczeń i luty na str. 10 zachęca do modlitwy wzajemnej kapłanów 
„Oremus pro invicem" podejmując hasło, niedawno rzucone w Wied- 
niu „Tercja za konfratrów". Tercja rzeczywiście swoim hymnem 
„Nunc sancte nobis. spiritus”... bardzo nadaje się do braterskiej mo- 
dlitwy wzajemnej, bo w niej prosimy „aby usta, język, umysł, zmy- 
sły, siła cała, rozbrzmiewały chwałę bożą, zapłonęła miłość płomien- 
na i aby zapał porwał bliźnich". Cel posługiwania kapłańskiego pod 
kierunkiem Ducha św. jest doskonale wyrażony i o realizowanie go 
wzajemnie modlić się powinniśmy. „Zatym z tym większą otuchą. 
zwracamy się z wezwaniem i prośbą do wszystkich naszych Czytel- 
ników, by zechcieli łaskawie pójść w ślady i zgłosili swój akces do 
tego wolnego Zrzeszenia kapłańskiego wzajemnych modłów pod ha. 
'słem: „Tercja za konirutrów”. 


Praktyka godna naprawdę pamięci. 


3-0. Myśl Rekolekcyjna, kwartalnik dla kapłanów (OO. Je- 
zuici, W-wa, ul. Rakowiecka 61, cena roczna 4 zł. numer pojedyń 
czy 2 zł.) 


_ Ulkazało się nowe czasopisin0 Z niewyczerpanej, twórzej inic- 
jatywy OO. Jezuitów, czasopismo rekolekcyjne, którego brak dawa- 
ło się odczuwać. Redaktorem jego jest ascetyczny myśliciel ©. Alet 
Edmund. 


Na „treść has numeru złożyły się następujące pnra 
Życzenia i błagosławieństwa naszych kardynałów dla nowego wy- 
dawnictwa. Ks. Jana Rostworowskiego T. J. -- O potrzebie meto- 
dy rekolekcyjnej; Ks. Wł. Rejowicza T. J. — Wartość życiowa re- 
kolekcyj otwartych i zamkniętych; Ks. dr. A. Zychlińskiego— Kilka 
uwag o pracy rekolekcjonisty. Ks. J. Warszawskiego T. J.=Olim- 
piada olimpiad — Rekolękcje dla młodzieży gimnazjalnej. Anonimo- 
we: odnowienie duszy i oblicza ziemi w Chrystusie. Szkic rekolek- 
cyj parafialnych. Nadto wiadomości bieżące o ruchu rekolekcyjnym 
(Laski, Częstochowa, Kielsce, Pomorze, Wilno, Francja), oraz recenzje 
książek. 


Mamy więc 3 artykuły, omawiające technikę rekolekcyjną, oraz 
bardzo pożądane 2 serie rekolelekcyj: dla uczniów gimnazjum i dla 
parafjan. Jaka jęst ich wartość? W materii kazań i rekolekcyj trud- 
no o jednolite zdanie, każdy może ocenić je podobnie, jak ocenia np. 
Nową Bibliotekę Kaznodziejską, Narazie stwierdzić wypada, że pierw- 
sza seria wychodząc z interesującego młodzież faktu zeszłorocznej 
Olimpiady umiejętnie, krok za krokiem rozwija myśl. religijną, roz- 
budza uczucie, zmusza do „refleksji. poważnej i prowadzi do posta- 
nowień życia katolickiego "Zbliża do Chrystusa i jednoczy duszę z 
Nim. (w nauce V. „Trener”). Zdałoby się więcej oparcia o a 
wienie. 
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: W serii nauk dla parafian podaje trafne krótkie zestawienia 
myśli, które należy sobie rozwinąć i tchnąć indywidualną myśl dusz- 
pasterską. 

Ciekawy jest dział informacyjny o ogniskach  rekolekcyjnych. 
Najdłużej omówiony jest dom rekolekcyjny w Laskach pod War- 
szawą, prowadzony przez ks. proł. Korniłowicza, znanego w Polsce 
liturgisty, o skupieniu ducha i zasięgu myśli benedyktyńskim. Nic 
dziwnego. że w domu panuje specjalny, właściwy benedyktyńskim 
klasztorom nastrój: skupienie, swoboda, indywidualizacja, połączone 
z przeżywaniem liturgicznym dnia wgłębianie się w odwieczne praw- 
dy Boże „Regulamin rekolekcyj przewiduje, dużo czasu na modlit- 
wy indywidualne, rozmyślanie i czytanie duchowne Poza Mszą św. 
Różańcem i błogosławieństwem Najświętszym Sakramentem stałym, 
ćwiczeniem jest wspólna Droga Krzyżowa. W uroczystych okresach 
roku kościelnego rekolekcje skupiają się koło nabożeństw liturgicz- 
nych We wszystkich celkach Domu Rekolekcyjnego są egzempla- 
rze Mszału, z którego rekolektanci korzystają tak: chętnie, że niejed- 
nokrotnie natychmiast po odbytych rekolekcjach nabywają Mszał 


na własność. Tak więc rekolekcje stają się również inicjacją w ży- 


Kim są rekolektanci? „Począwszy od ludzi niewierzących, 
którzy przyjeżdzają, aby znaleść chwilę spokoju i tej jakiejś atmo- 
sfery duchowej, która ich nieświadomie pociąga, a skończywszy na 
kapłanach” (ib.). Są to ludzie z inteligencji. Statystyka wykazuje, 
że udział wzięli: akademicy 154, ziemianie 74, posłowie, 'senatoro- 
wie i wyżsi urzędnicy państwowi 26, literaci, dziennikarze i publi- 
cyści 26, inżynierzy i architekci 23, profesorowie wyższych uczelni 
i naukowcy 22, sędziowie, adwokaci, prokuratorzy 19, artyści 18, 
lekarze 13 itd. (str. 145) wielu było takich, którzy tam rozstrzygali 
sprawę powołania zakonnego do klasztorów OO. Benedyktynów, 
Kapucynów, Karmelitów itd. str. 126), j 

Bardzo mile witamy wiadomość o urządzeniu i otwarciu domu 
rekolekcyjnego w Częstochowie w pobliżu klasztoru Jasnogórkiego. 
Prowadzą go niezrównani w pracy rekolekcyjnej OO. Jezuici: 
(adres: Częstochowa, ul. Kingi 7-). Doskonałe nauki podawać będą 
przewodnicy, a swiatło duchowe i natchnienie" spływać będzie 
z Cudownej Ikony Odigitrii Polskiej. 

4-0. Oriens (W-wa Rakowiccka 61) nr. I r. b. przynosi nam 
w rzędzie artykułów bardzo aktualnych. o zagadnieniach unijnych, 
niezmiernie cenny list Zofii Brudztńskiej, b. więźnia przez lat 8 w 
Z.S.R.R. o Ojcu Świętyn, kim mianowicie jest On dla wiernych, 
udręczonych w Rosji katolików, jak i prawosławnych. Oto ważniej- 
sze urywki: | , | 3" | 
0 | „Z sezca przepełnionego wielkim wzruszeniem, miłością i dzięk- 
czynieniem za wszystko, co Bóg uczynił dla mnie i dla tych, któ- 
rych losy były związane z mymi, wyrywa się wiązanka myśli i uczuć, 
które pragnęłabym złożyć dziś u stóp przedstawiciela Ojca św... 

© Wśród wielu obwinień, jakie mi wtedy stawiali komuniści, naj" 
. częściej i najdłużej mi starano się dowieść, że paar wrogiem wła- 
dzy sowieckiej, zdrajcą, szpiegiem, gdyż podpisuję i zeznaję, że 
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jestem wierzącą i praktykujacą katoliczką, uznaję Ojca św. swym 
pasterzerzem i ojcem. Ach, Ojcze, muszę przyzać, że chwilami w 
tych ciemnych lochach ogarniał mię lęk, pragnienie wyrwania się 
z tych katowskich rąk, ale P. Jezus wspomagał słobość moją 
i dziwnie sam rozdmuchał i rozżarzył miłość do Stolicy „Apostolskiej. 
Tam. dopiero, w całej pełni gdym zobaczyła tę przepość nienawiści ' 
ku Ojcu św. poczułam, że jest on mi droższym niż rodzina, ojczyzna, 
wolność, życie samo, a serce przepełniała duma i radość, że jestem 
Jego dziecięciem. A nie tylko ja jedna byłam prześladowaną i mę- 
czoną, aby dać. ten malutki podpis, że wyrzekam się wspólnoty, 
idei Papieża... I tak bym pragnęła, aby Ojciec św. wiedział ile serc 
bije wielką. miłością ku Niemu, tam za błękitną linią Zbrucza w nie- 
zliczonych więzieniach i śniegach zesłania, które tracą swą ostrość 
i chłód z myślą o Nim.. Na dalekich śniegach północy miałam spo- 
- sobność zobaczyć, że bolszewia rozpaliła swym prześladowaniem 
miłość ku Ojcu św. nie tylko w sercach katolików, alei w sercach 
prawosławnej ludności... „Kormilec nasz, rodnoj batiuszka, on odin 
tolko ponimajet naszi stradania i molit Boga o nas”... Są to do: 
słowne słowa, które słyszałam z setek ust prawosławnych” (str.28-29). 


Tym jest dla katolika nasz widzialny symbol iedności Kościo- 
ła, Ojciec św. Słusznie więc i my staramy się czcić Papieża obcho- 
dzić uroczyście Jego dzień koronacji przez nabożeństwa i akademie, 
Braki w tej czci, jakie widzieliśmy gdzieniegdzie, powinny bez- 
względnie ustąpić. Anemię organizacyjną musimy wyleczyć. (Znowu 
Chełm dał przykład pod tym względem). 

5-0. „Czytanki Różańcowe” (nr. 3), tak obficie rozsyłane po 
Rzplitej, przynoszą bardzo żywotne hasło „w każdej paratji kiosk" 
w 1937 r. oraz informują, że w Toruniu, w Instytucie Różańcowym 
(Rybaki'59) zorganizowano składnicę dewocjonaliów, wyrobu chrześ- 
cijańskiego. Już czas naprawdę zająć się systematycznym i zdecy- 
dowanym bojkotem wyrobów żydowskich. Długo nie wiedzieliśmy, 
"że dewocjonalia tak szpetne, bez wyrazu i ducha katolickiego, bez 
poczucia i piękna i wymagań liturgicznych, bez tradycji chrześcijań- 
skiej i polskiej, produkowane są przez żydów. One to-właśnie tak 
osłabiły ogólne nasze poczucie piękna w liturgii i pomocach litur- 
gicznych. W tym *odrodzeniu pomoże nam wiele Instytut w Toruniu, 
oby tylko wytężył siły i sięgnął do skarbnicy natchnienia polskiego 
i wzorów -przede wszystkim benedyktyńskiej sztuki liturgicznej. 


6-0. „Ateneum. Kapłańsk je”, luty bież. rok. Podaje artykuł 
wyjątkowo ważny, treści społeczno-robotniczej X. Woycickiego Al. 
(str. 168) p. t. „Ku naprawie chrześcijańskiego ruchu robotniczego 
w Polsce". Jest to jeszcze jeden głos wzywający do uświadomienia 
sobie konieczności objęcia proletarjatu palskiego, zasięgiem org 
go. duszpasterstwa katolickiego.. aa 


-Proletariat ma prawo do obrony siebie i ratowania swej cięż- 
kiej pozycji społecznej. P. Jezus przedewszystkim biednym się udzie- 
lał.. Należy więc szukać dróg takich,. które najlepiej. zapewnią pro- 
letariuszowi i wyznawanie wiary w Chrystusa P. i polepszenie bytu. 
lego powinno dokonać duszpasterstwo. nasze.i zainteresowanie się 
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głębokie tą klasą ludzi, którą bałamucą dziś prądy bezbożnicze, One 
podają skuteczniej kawałek chleba powszedniego, ale nie mniej sku- 
tecznie zabierają mu wiarę obiawioną. 

X. Wóycicki planuje: str, (171—2). 

l:o. W dziedzinie religijnej: 

a) ustanowić kapelanów robotniczych, 

b) prowadzić apologetykę ludu, 

c) obsłuzyć religijnie gratis najbiedniejszych. 

2-o. W dziedzinie oświatowej i kalturalnej: 

a) ożywić Stowarz. Robotników Chrz. 

b) przydzielić kapłana dla akcji oświatowej, 

c) założyć tygodnik robotniczy chrześć. oświat. 

d) zakładać Chrz. Uniwersytety Robotnicze. 

3-o. W dziedzinie zawodowej: poza wewnętrzną pracą zawo- 
dową, którą należy organizować i bronić: 

a) zwoływać zjazdy kierowników, 

b) szkolić kierowników chrześcijańskich, 

c) napisać podręcznik związkowy chrześc. 

7-0. „Zakony Męskie w Polsce". X. M. Pirożyński, redemptc- 
rysta (Lublin, Uniwersytet 1937 r. cena nieustalona jeszcze, aż do 
ukazania się drugiej części tegoż dzieła). 


Znany pisarz kościelny, statystyk i informator, podjął się trud- 
nej roli zebrania możliwie wszystkich danych, dótyczących stanu 
aktualnego zakonów w Polsce. Dołączył krótkie i rzeczowe dane z 
historii ogólnej i polskiej. Dzieło, które w następnym miesiącu, 
otrzyma c. d. i zakończenie, bardzo będzie użyteczne dla duszpa- 
sterzy, zwłaszcza gimacjalnych, Akcji Katolickiej i wszelkich biblio- 
tek katolickich. 


8-0. „Szary Brat'. Pii Górskiej, wyd. „Verbum” (W-wa, ul 
Moniuszki 8, cena 3.20, str. 149). 


Jest to żywot świętobliwego brata Chmielowskiego, „Brata Al- 
berta”. Mamy już kilka żywotów „Biedaczyny z Krakowa”, ale 
ten bezsprzecznie działa na czytelnika najbardziej. Barwnie, piękuym 
językiem napisany, przedstawia nam postać brata Alberta, tak żywo 
i tak pociągająco, że czytelnik chyli się przed urokiem tego czło- 
wieka idealnego i miłośnika bożego, modli się. 


Za mało otwiera nam Górska życie wewnętrzno-religijne br. 
Alberta, może dlatego że nie jest to życiorys ascetyczny, lecz opo- 
wiadanie literackie, pełne poezji, malujące postać wielkiego chrześ- 
cijanina stale działającego dla Boga i bliźnich, podobnego do św. 
Franciszka z Asyżu. Dziełko to zdolne rozbudzać iskry powołania 
do życia zakonnego (i stanu duchownego) w młodzieży starszych 


klas. 
X. M. Niechaj. 
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Bibliografia. 
Wydawnictwa o komuniźmie. 


M. Lenartowicz — Na wyspach tortur i śmierci — 
str. 80, 1930. 

Listy z Rosji Sowieckiej — 1934. 

Wspomnienia robotnika z Liege -— 1930. 

Raj na ziemi — 1930. 

Grabarze Rosji — 1922. 

St. Kamiński — Komunizm a Polska — 1928. 

St. Kamieński — Nasi męczennicy w Rosji — 1928. 

A. Kiciński — Komunista o Sowietach — 1933. 

St. Przybyłowski — Pańszczyzna w Sowietach — 1933 

M. Rybarski — Precz z komuną. 

Wł. Bronowski — A działo się to w Sowietach — 
(pamiętnik skazanego na śmieró). z 

H. Glass — Na szlaku Chudego Wilka. 

Jotemski — W czerwonej niewoli — str. 207. 

Jan Iwasiawicz — Bezdroża Rosji sowieckiej — 1935. 

St. Przybyłowski — Chłopi pod panowaniem bolsze- 
wickim. str. 272. 

J. Domillet — Moskwa bez maski — 1930. 

Z.S.S.R. Rzeczywistość — 1936. 

- Roczniki „Walki z. bolszewizmem” t. I, Il, lil, IV, v: 

Powyższe wydawnictwa nabyć można w Księgarni św. 
Wolciecha lub „Instytutu Naukowego Badania Komunizmu”, 
Warszawa, ul. Kilińskiego 1, m. 1. 


Wydawnictwa periodyczne. 


„Bój z Bolszewizmem” — Warszawa, ul. Kilińskiego 1, m. 1 
„Wiara i Życie” — każą ae. ul. Rąkowiecka 61. 
„Biuletyn Informacyjny” Warszawa, Kredytowa 16 m. 25. 


Wiara i Życie. Miesięcznik poświęcony szczególnie walce 
z bezbożnictwem. Zrodził się z przekonania, że niewiara usiłu= 
je wywrócić religię i porządek na niej oparty, że chce ezło- 
wieka pogrążyć w niewoli doczesnej i wiecznej, że katolicy mu- 
szą się tej zarazie przeciwstawić słowem i czynem. 

„Wiara i Zycie” doskonałą metodą apologetyczną poddaje 
katolikom myśl i przygotowuje do czynu. 

Wielebne Duchowieństwo z tej cennej publikaeji skorzy- 
sta samo i zachęci do jej czytania swych wiernych. | 

Prenumerata rocznie 5 zł. Adres miecięcznika „Wiara i 
Życie”, Warszawa, Rakowiecka 61. 


Ks. Dr. ZYGMUNT BIELAWSKI: Katechezy na lli m 
klasę szkoły powszechnej z przygotowaniem i przemówie- 
niami do spowiedzi Komunii św. i planem lekcyjnym, zastoso- 
"wanym do urzędowego programu. Wydanie II przerobione. 
Lwów 1936. Nakład Tow. „Biblioteka Religijna“ str. 340. Cena 5 zł. 
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Książka zawiera 24 katechez biblijnych z wplecionymi po- 
uczeniami o wierze, nadziei i miłości, o grzechu, o wadzie głów- 
nej, o rachunku sumienia i t. d. i osobno szkice pogadanek 
o przykazaniach (30 stron), dalej 13 katechez o bezpośrednim 
przygotowaniu do 1 spowiedzi i Komunii św. Po nich idą prze- 
mówienia w dniu spowiedzi i Komunii św. 

W nowym wydaniu dodał autor bardzo pożądane dla księ- 
ży prefektów rzecz, a mianowicie plan lekcyjny na II i III kl. 
ze wskazaniem, gdzie znajdują się w jego dotychczas wydanych 
katechezach odpowiednie na daną lekcję ustępy. Nowość przy- 
jęta będzie z wdzięcznością, ułatwi bowiem księżom prefektom 
i rozkład materiału i znalezienie odpowiedniej katechezy. ` 

| Ks. St. W. 


MARIA SUCHOCKA: Młodzież w ramach Akcji Kato- 
lickiej, Poznań 1936. „Ostoja”. Cena 0.80 zł. 

Autorka omawia w tym wydawnictwie szereg kwestii, do- 
tyczących ideologi Akcji Katolickiej Młodzieży, jak: jedność 
pracy a autonomia organizacyjna, samodzielność a autorytet, 
dobór członków i kształcenie elity, założenie ideowe poszcze- 
gólnych działów pracy i t. p. 

P. Suchocka, — mając jako prezeska krajowa KSMŻ. sze- 
roki pogląd na każde z tych zagadnień, — daje w tej niewiel- 
kiej, ale wartościowej broszurce wiele cennych wskazań. Od- 
działy KSMZ i KSMM idąc za nimi, pchną ruch AKM na tory 
nowoczesnej pracy społecznej, jakiej domagają się od katoli- 
kód dzisiejsze trudne czasy. 


M. H. LELONG O. P.: Dookoła zła. Przeł. z franc. M. 
Sosnkowska. Lwów 1986. Str. 128. Nakł. Tow. Biblioteka Reli- 
gijna. Cena 90 gr. 

Sprawa istnienia zła i cierpienia na świecie pozostaje zaw- 
sze dla wielu zagadką nie do rozwiązania. W szczególności nie 
mogą tego pogodzić z dobrocią i miłością Boga .i dlatego nie- 
raz Go odrzucają O. Lelong stara się na tą sprawę rzucić snop 
światła. W szeregu przemówień, które wypowiedział przez ra- 
dio w Strassburgu, daje całą garść myśli zasadniczych, które 
rozważone pozwolą niejednemu jeśli nie zupełnie rozwiązać, 
to przynajmniej choć trochę zrozumieć istnienie zła na Świecie. 
Duszom, znękanym nieszczęściami, przyniesie książka ulgę i 
zwróci je ku Bogu w myśl słów autora: „Otóż Bóg posługuje 
się właśnie tą wielką w was pustką, tym przesytem, tem znu- 

żeniem, żebyście Go lepiej usłyszeli”. St. Wier. 


` Ks. KAZ. GRĄDZKI — Małżeństwo w świetle prawa 
i życia. Warszawa 1936. Księgarnia św. Wojciecha. 
Książka ks. K. Grądzkiego „Małżeństwo w świetle prawa 
i życia należy do książek aktualnych i pożytecznych. Autor w 
"sposób jasny i wyraźny omawia małżeństwo w ogólności, prze- 
szkody małżeńskie, obrzędy i ceremonie oraz małżeństwo wzo- 
rowe. Z wydanej książki skorzysta każda. 


TREŚĆ: 


z Kurii Biskupiej. Diecezjalny Zjazd Księży. — Pielgrzymka 
i nauczycielstwa na Jasną Góre. — Trzeba: głośniej mówić. 
— W sprawie pielgrzymek. — Dzieje papieży. 
Walne Zebranie członków „Spójni” Kapłańskiej. 
XXXIII Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny w Manili na Fili- 


pinach. 
Rozporządzenia Państwowe. W sprawie opłat stemplawych 
od wyciągów z akt stanu cywilnego. — O prostowaniu ska= 


żonej pisowni nazwisk. 

Artykuły. Kościół w deklaracji ideowo: politycznej pułkownika 

‘Adama Koca. — Zagadnienie unijne. —- Wymiar pokuty na 
. spowiedzi. — W sprawie archiwów parafialnych. 

Nekrologia. Š. p. Ks. Jan Kulpa. 

Komunikaty. Poszukiwanie metryk. — Wołanie o ratunek dla 
głodującej Ziemi Wileńskiej. — Sprawy harcerskie. — Unia 
Apostolska w Polsce. — Sprawozdanie z działalności Zarżą- 
du Unii w r. 1936. — Werbunek nowych członków. | 

Kronika: Czynności Biskupie. — Święcenia subdiakońskie. — O me- 
ce Chrystusa na. podstawie św. ‘Całunu w Turynie. —XV rocz- 
nica Koronacji Ojca św. Piusa XI. — Akademia papieska 
w Seminarium Duchownym. 

Co i jak piszą? | 

Bibliografja: Wydawnictwa « o T — Wydawnictwa per: 
iodyczne. — Katechezy na II i III klasę szkoły powsz. — 
Młodzież w .ramach Akcji Katolickiej. — Dookoła zła. — Mał- 
żeństwo w świetle prawa i życia. ; 


ksiażki do nabożeństwa i dewocjonalja 
Lublin. ul. Olejna 8 (na wprost stacji autobusowej) 


P. St. CZAKIERT uprzejmie zawiadamia, że posiada na 


składzie książki do nabożeństwa i dewocjonalja. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł 50 gr 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1⁄2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł, 


Redaktor Ks. Dr. Wł. Goral, Seminarjum Duchowne. 


Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46 


P. K. O. Konto Kurja Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 


Wydawnictwo Kurji Biskupiej w Lubliaie, 


Drukarnia Wydawnictwa „Głos Lubelski” — Lublin, ułica Kościuszki Ne 10. 


